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O CÓŻ CLL LOCO 


AZET? 


Czwartek, 19 Lutego 1920. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3-ciej po południu z wyjątkiem. niedzielgi dni 


świątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowineyi 50 hal. (85 t.) 
Biura Redakcyi i Administracyi ul. Podwale 3, — Ekspedycya miejscowa 
i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w Ekspedycyi, ul. 
Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążczyzna 7, w trafikach i biurach 


dzienników. — Listy należy frankować. 


Reklamacya otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. O. Nr. 141.690, | 
Telefon Redakcyi Nr, 192, — Telefon Administracyi 73. 


Prenumerata miejscowa : Prennmerata z przesyłką : 
rocznie . „ . 108— K (75 Mk, 60 f.) rocznie . „ . . .120:— K (84 Mk.) 
półrocznie . . 54— „(37 „ 80 a) półrocznie . . . — „(42 „) 
ćwierórocznie . 27:— „(18 „ 80 , ówierórocznie . . . 30— „(31 „) 
miocięcznie . 8—, (6 „ 30, miesięcznis, „ 10— „(7 „) 

Za dostawę 2 K. (1 Mk._40 f.) miesięcznie, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Minister spraw wewnętrznych zamia 
nował radami Namiestnictwa : starostę z ty 
tnłem i charakterem radcy Namiestn'ctwa 
Adama Grabowskiego, radeę policyi z tytu- 
łem i ebarakterem starsiego raley policji 
dr. Jór fa Broszkiewicza, starostę z tytulem 
i chsraktorem radey Nsmiestnictwa Ludw.ka 
Caspary'ego, crax s'trostów Saweryna Dol- 
nickisgo, Stanisława Tyaxkowstiego, Kar- 
mieraa Jaworczykowskiego, Kasvimierza Ma 
durowiera, Bolesłasa Kudelskiego, Ludwika 
Wykowskiego, dr. Franciszka  Krsysika, 
Franciszka Lsurmana i dr. Lucysna Zawisto- 
wskiego, tudzież dr. Filipa Zygmunt: Q:os- 
Ba, jakoteż starostę dr. Stefana Owejdziń- 
skiego, 


„Minister spraw wewnętrznych nadał 
charakter radeów Namiestnictwa starostom : 
Józefowi Switzlskiemu, Bolesławowi Nieświa- 
towskiemu, Mieczysławowi Tabeau, JSzefowi 
Ruebenbauerowi, Zygmuntowi Karssińskiemu, 
dr. Władysławowi Żarowskiemu, dr. Stefa- 
nowi Żalechowskiemu i Tadeuszowi Gawroń- 
skiemu. 


Ganera'ny Delegat Rządu zamianował 
komisarzami powiatowymi koncypistów N4- 
miestnietwa Loorarda Chrzanowskiego, Leo- 
na Holukę i Ted»usza Zawistowskiego. 


Alojzy Wanczura, 4) 


W przededniu reorganizacyi 
naszej szkoły ludowej. 


(Ciąg dalszy). 

Nie lepiej przedstawia się program 
nauki języka pslskiego. Oio co przepisuje 
Min'sterstao w tym samym dodatku na str. 
12 dla szkół siedmio i sześcioklasowych : 

„W oddz. 4, 5i6 ma młodzież poznsć 
łatwiejsza utwory Jit-r.tury polskiej na pod- 
stawie Wypisów ; oddz ał siódmy ma poznać 
„Pana Tedxusa* i cslniejsie utwory litera 
chia w dłuższy. h całoś.isch, przyczem nal: ży 
dać k lka obrazków z ds 8jó w piśmiennictwa" 
(Oddz. 4 ma 5, piąty, szósty i siódmy po 4 
god.iny języka polskiego tygodniowo) Gdyby 
kwestys wykonsloości programu Minister 
stwa it tme nzdawała się do dyskusyj, na- 
leżałoby postawić pytsnie: naco nam gimna- 
zyów ? n*co nam wogóle szkoły średniej? 

A dodać t'zebs, że t k pojęty progr m 
szkoły powszechnej uwsża Ministerstwo W. 
B. Í O. P. nie za marimum, | cz za minimum 
tego, co nauczyciel ms z d:iatwg przerobić. 
Przypsjmniej w programis nauki rschunkó r. 
któ y — nświaeem mówiąc — każe usznicm 
11-12 letnnm (5 rok nauki) sporzndtzć 
grafikony miesięcznej fretwencyi uczniów, 
temparatury w poludnie etc., czytamy (IV. 
11): „Program podaj» ten tylko materyał, 
który nauczyciel pracujący w warunka-h 
najtrudnisjsz; ch (szk: ła jednuk asowa z nauką 
godzielną) przerubić jest obowiązanj ? 

Poa wzgjędem ilościowym jest preg am 
szkoły powszechnej Ministerstwa W. R, i 


Preze3 sądu spela yjaego w Krakowie 
z:mianowsł następujących oficyantów kance- 
laryjnych : 

a) starszymi ofierałami kancelaryjnymi 
w 1X raadre: Karola Ciszewskiego w Kra- 
kowie, Antoniego Singera w Kętach, Anto- 
niego Maurra i Stanis'awa Sko<zowskiego 
w Nowym Sąciu, Ludwika Masłowskiego 
w Brzesku, Stauisława Biskupa w Mzkowie, 
Stanisława Moesego w Muszynie, Walentege 
Datkę w Wadowicach, Jaa Dykasa w Ra- 
domyślu Wielkim i Alfr. da H>doly'ego w No- 
wym Ssciu, 

b) oficyrłami kan ':elstyjaymi w X. 
rsndze: Aleksandra Grządsiela w Jaworznie, 
Kssim'erza Jodłowskieg» w Radłowie, Jana 
Górskiego w Krakowie, G:istawa Jamrczika 
w Rzeszowie, A: drzua Pariana w Krakowie, 
Wojciecha Hadałę i Jakóba Hsmmera w No- 
wym Stesu, Wineentego Kaputa w Tarno- 
brzegu, Marcina Wojtyczkę w Rzeszowie, 
Jana Gloda w Dukli, Jasa Podworskiego 
w Andrychowie, Karola Fsita w Tarnowie, 
Zygmunta Kcstrzewstiego i Jana Płoskonkę 
w Wieliezca, 

c) kancelistami w XI. randze: Michała 
Kaguta i Btanisława Kropczyńskiego w No- 
wym Sączu, Antoniego Muchowicsa w Gry- 
bowie, Stanisława Urbańskiego w Tarno- 
briegu, Rułolfa Gumińskiego w Strzyżowie, 
Augusta Becka w Rxeszowie, Jana Świdra 
w Tarnowie, Władysława Dregonia w Mu- 
szynie i Tadeusza Iliga w Kiakowie. 


Prezes sąlu spe'acyjnego w Krakowie 
przenió:ł ofi:yałów karcelaryjnych Jós fa 
Głocko z Kęt do Bałej i Aleksandra Grzę- 


0. P, z» obszerny i miewykonslny, a jako 
taki, nie m że bez znacznego ograniczania 
tworzyć realnej podstawy planów naukowych 
szk ły powszzchnej w dzielnicy tutejszej. 

Przechodzę do jakoścowej strony 
masteryału. naukowego, przepisanego przes 
pregem  Zaznacram £ góry, ża ta strona 
jerzeze w geej — niź ilościowa — wykazuja 
wad, przeoczeń i błędów. Poziom wymageń 
jst tsk wysoki, że jak zsznstzył radca Pa- 
włoski Muceum 1919, maj str. 178 przed- 
stam'a „progr m prawie ze sskoły średniej“. 
„Autor“ — mówi dalej tea sam recenzent 
(str, 174) — „wyrsźnie zdradza najzu :ełniej- 
s34 ignerancyg co do pojemności umysłowej 
ucra'a w wieku lat 6—10*, ale, ż3 giy się 
czyta pogram nauki gecgrafii dla oddz. II. 
i I. to z:czyna się wątpć, czy autor uszył 
kiedykolwiek w szk lə początkowej i czy na- 
prawdę zaa dzieci od 6 do 8 lat*, 

„W programie Są rzeczy, które Się na- 
pisało chyba na wiatr, bo przecież jest rse- 
Gzą niemośliwą, ażeby dziecko je rozumiało, 
a zrozumiawszy odniosło z tego praktyczną 
korzyść” (tamże str. 175), 

Uwagi radcy Pawłowskiego dotyczą 
programu gasgrafii. Wystarezy jednak po- 
wołać się na to. co już powiedziałem b pro- 
gramie rachunków i języka polskiego, oraz 
przeczytać program przyrodniezy dle 8 i 4 
roku nauki aby stwierdzić, że krytyką radcy 
Pawłewski+go objąć należy cały program 
Ministerstwa W. R. i O. P. A prz:iceż nam 
nie chodzi o myd'enie ceiu Europie, dla 
której swego czasu Rossya n. p. układsła 
na papierze nzjpiękaiojsso i najwnioślejsze 
programy szkolne, rzekomo w Rossyi obo- 
wiązujące, — nam chodzi o program realny 
zastosowany do potrseb młodziaży i wyma- 
gać nauki z jedaej — a do w-rankóa ns- 


— 


Li 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny otrzym 

i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“ za połowę rocznej prenumeraty tj B0 
„Przewodnik* osobno prenumerowany kosziuje 120 K. (84 Mk.) 
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika“ pod 

adresem: Lwów, ul, Wałowa Nr. 31, I. piętro (nad mezaninem). 


Rok 110. 


UWSKA 


tylko calo- 
K. (42 Mk.) 


Ceny ogłosseń (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 b. 
(56 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (70 f.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal. 
(21 fen) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie. 

Nadesłane i nekrologia po 2 K.50 h.(1 Mk. 75 fen.), po kronice i komunikaty 
4 K. (2 Mk, 80 (.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po i K. (70 f.), tabelaryczne i liczbowa 

_ po 1 K. 20 h. (84 fen.) za wiersz nonpar. å łamowy lub jego miejsce. 
Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej“, Lwów, 


Podwale l 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7. 


dziela z Jiworzna do Białej, oraz kaucelistę 
Rudolfa Gumińskiego ze Strzyżowa do Ja- 
WOIZDA, 


Inż. Józef Konopka rządowo upoważnio- 
ny cywilny inżynier budowy msszyn, £ sie- 
dzitą w Jarosła iu, ałożył przepisaną p:z7- 
sięgę dnia 28 stycznia 1920 r, 


Ustawa 
z dais 20 stycznia 1920 r 


o zniesieniu Sejmu £ Wydziała krajowe 
go byłego Królestwa Galicyi Lodomeryi 
z Wielki m Księstwem Krakowskiem. 


Ast, 1. 


Zmosi się ustanowiony statntem krajo- 
wym z 26 lutego 1861 r. (L. 20 austr. Dz. 
u. p.) Sejm b. Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, j:k 
niemniej Wydział krajowy. 


A' t. 2, 


Wszelkie prawa i obowiązki tegoż Sej- 
mu przechodzą na Państwe Polskie. 


Art. 8, 


Cały pod sarządem Sejma, wzęl;dnie 
Wydzi:łu krajowego, jako iego pełnomocni- 
ka, znajdu ący się tak rrchomy, jak i nieru- 
chomy majątek b. Kró'estwa Galivyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem K-ięstwem Krakowskiem 
wraz z wsselkiemi prawami i przynależno 
ściami staje się wyłączną własnością Pań- 
stwa Polskiego, które nawzajem obejmuje 
wszelk'e zobowiąrania i długi tego kraju, 


szej szk ły z drngiej strony. Dlatego top ro- 
gram szkoły powszeehnej, wydany 
przez Ministerstwo W. 1 JOSE: 
wypadnie pod względem jakości a 
raczej poziomu wiedzy przy utłalasiu 
planów aauko"ych n nas znacznie obui- 


żyć. Misro wymsgań będsie tu pojemność 


umysłowa dziecka oraz możliweść wyczer- 
pania planu przepisanego. 

Są jednak w programie i iene jeszcze 
braki, które p:zy przeóbea wzg'ędnie przy 
ukłsdaniu plazów dla dzielnicy tutejszej wia- 
ny być usunięte. Programowi w obecnej j:- 
go postąci brak jednolitego, ściśle określo- 
nego celu, brak zasadniczej myśli przewo- 
dniej. Nie stanowi oa ha"monijnej budowy 
orgaaicznej, lecz jest raczej zlepkiem różoych 
budowl ni*skoordynowanych, często w szcze- 
gółsch nawet istotnych — rozbieżnych. Pro- 
gram nie Określa eelu szkcły powszechnej 
18ko całości, Natomisst określa cele poszcze- 
gólnych przedmi tów navkowych w lutnyeh. 
nierzadko płytkich, niepomyślnych formułach. 

Tsk n. p. cel nauki języka polskiego 
w szkole powszechnej okreś!a Program (III. 
3) jak następnie: 

1, „Rozumienie mowy, którą w obco- 
wsniu codzenrem posłaguje się oświe:ony 
cgół Narodu Polskiego. 

2 Rozumienie języka książkowego : a) 
prozy suterów popularnych, t.j. języka tych 
książek, z pomcex których ucteń po skoń- 
czeniu szkoły usupełn'ać b;dzie swe wy- 
kształcenie, b) języka poetyckiego (pięknego) 
popalarnyeh autorów. 

3. Praktyczne opanowanie języka a) 
swobodae i poprawne wyrażenie się w mo 
wie; b) poprawnó wyr»żani3 się w piśmie 
w zakresie życia eodziennego. 


Art, 4. 


Zsrząd wymienionego w art. 8 mająt- 
ka, ozas fundacyi, dotąd przez Wydział kra- 
jowy admin'strowanych, orzecznictwo w Spra- 
wach dotąd do kompetsacyi Wydziału krajo- 
wego należących, wykonywanie wszelkich 
innych agend teg } Wydziału krajowego, 
wreszcie uprawnienia admiaistracyjno-wy- 
konswcre Sejm, o ile nie zostały lub nie 
zostawą przekazsre innym organom, prze- 
chodzs, aż do wprowadzenia jednolitej ad- 
miniatracyi w Państwie i zorganizowania 
cal samorządnych wyższego rzędu, na Tym- 
czasowy Wydział Samorządowy. Istniejący 
dotąd Wydział krajowy sprawować ma swe 
ctynności aż do uXonstytuowan'a Tymczs£o- 
wego Wydzału Samorsądcwego i objęcia 
przezeń przydzielonych mu tą ustawą agend, 


Art. 5. 

Tymczasowy Wydxiał Samorządowy 
składa się z przewodniczącego, 6 członków 
i 8 zastęsców, Przewodaiczącym Wydciału 
bądz o Generalny Delegat Brądu dla b. Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomceryi, s Wielkiem 
Księstwem Krakowsk'em, zaś po zniesieniu 
Generalnej Dolegatury, zamianuje przewo: 
dniczącego Naczelnik Państwa, na wniosek 
Mi»istra Spraw Wewnętrznych, uchwalony 
przez Rade Ministrów; 6 człon ów i 8 sa- 
stępców Wy 'ziału wybierze Sejm Rzeczypo- 
spolstej Polsk e', na propozycyg Rządu, Wy- 
brani członkowie Wydwvału powołują ze 
swego grona zaatępcę przewodniczącego. Na 
przewodnie qcego Tymczasowego Wydziału 
Samorządowego przechotsą atrybucye, do :;qd 
Maisssłkowi krajowemu przysługujące, 


Art. 6 


Aż do ustawowego zorganizowania ciał 
samoriądnych wyżezego rzędu i określenia 
ich kompeteneyi skarbowej, pobierane będą 
nadal przewidziane w ustawach dotychczas 
obowiązujących w b. Kró'estwie Galicyi i 


4, Wsbudzenie zamiłowania i wyrobie- 
nie uzdolnienia d» czytania jske Środka 
kształcącego umysł i serce, 

5 Wsbudzenia świadomej m łości języ- 
ka ojczystago”. 

N:e p. dkreślono tu nal-ż cie ani kształ- 
cenia uczuć moralnych i estetycz- 
nych, ani kszxtałcania woli, poczucia 
obowiązku i zamiłowania prsey — 
a przecież — pomijając konkretną snajomość 
języka — dziecko w tych właśnie kierunkach 
kształcić nal-ży prey nauce języka ojczystego 
w stkole powszechnej. 

Ale i cel praktyszny określono tu nie- 
zupełnie zgodnie z wymaganiami faktycsne- 
mi. Nie wdawaj się już w kwestyę, czy „ro- 
sumienie mowy, którą... posługuje się oświe- 
eony ogół narodu polskiego“ — a „rozumie- 
nie języka książkowego”, czy to są napra- 
wdę dwie rzeczy tək różne. by wymagały 
aż spacyfikzcji przy określaniu celu nauk, 
Jeżeli autor Prog amu ebciał być ścisłym, 
to nalożało podkreślić to, cz.go się w pro- 
gramia rzeszywiś:ie żąda, Tym:zasam nie 
słyszymy tu nie n p. o wprawie w sp rg- 
dzaniu pism używanych w sprawach potocz- 
nych, a program szzegółowy przepisuje 
(tamże str. 11): „Listy przy pomocy i pod 
kierunkiem nauczywela: doniesienia (opo- 
wiadsnie i ops wydarzeń), podziękowanie, 
prośba, polecenia, zapytanie * 

Podobni ż w otreś'eziu celu nauki ra- 
chaaków (IV. 8) pomiuięto znajomość misr, 
wsg i monet, w państwie utywanych. 

Zato pizy nauce geografii wytyka Pro- 
ram jako cəl: „zdobycie podstawowych wia- 
omości z ge grafii... antropolcgicznej* (VI. 8) 

a węc wiedsy, która dziś nie stnieje (S. 
Pawłowski 1. c. 173), — tudzież „rozbudze. 
nia w dziecku... uczuć humanitarnych i po. 


Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem, dodatki krajowe od podatków, oraz 
wszelkie opłaty krajowa i wpływać one bę- 
ds na rzecz Skarbu Państwa na rachunek 
wydatków, połączonych ze spełnian em przes 
Tymczeaaowy Wydział Ssmorządowy zadań 
mu przydzielonych. Tymerassowy Wydział 
Samorządowy przedłiż” Sejmowi Rz8%zy30 
spolitej Polskiej do zatwierdzenia prelimi- 
natz dochodów i wydatków, 


Art. 7, 


Wraz z objęciem przez Tymczasowy 
Wydzisł Samorządowy agend Wydziału kra- 
jowago b. Królestwa Golieyi i Lodomeryi z 
Wielkiem Księstwsm Krakowskiem — wszy 
scy stali funkcyonaryusze tegoż Wydziału, 
jego zakładów i instytucyj przechodzą po 
złożeniu przspisanej przysęgi, wsględnie 
ślubowan's na etat Państwa Polskiego i stają 
się funkcyonaryuszami państwowymi. 


Act. 8. 


Wszystkie sprzeczne z niniejszą ustawą 
krajowe i państsowe ustawy, tudsież rozpo- 
rządsenia, patenty i inne przepisy prawne, 
dotąd w b. Królestwie ,Gslicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwsm Krakowskiem obo- 
wiązujące — tracą moc. 


Art. 9, 


Wykonanie tej ustawy porueza się Mi- 
nistrowi Spraw wewnętrznych, w poroiu- 
mieniu z interegowanj mi M:nistram', 


Art. 10. 


Ustawa niniejsza wchodzi w życie 3 
dniem jej ogłoszenia. 
Marszałek : 
(—) Trąmpczyński, 
Prezydent Ministrów: 
(—) Z. Skulski, 
Ministor S+raw Wewnętrznych: 
(—) S. Wojciechowski. 


Z frontów. 


Komunikat 


warszawskiego sztabu generalnego 
Z dnia 17 lutego 1920. 

Front |litewsko-białoruski: 
Nasze oddziały przeprowadziły wywiady do 
Wołosowie na wscł ód od Berezyny i do wsi 
Kołki na wschód od Ptyczy, rozpędzając na 
potkana placówki bolszewickie. 

Front wołyński: Bez zmiany. 

Front podolski: Działalność wy- 
wiadowceza, 


W sastępstwie szefa sztabu generalnego: 
Kuliński pułkownik. 


4% 


Lwów, dnia 18 lutego. 


Lud ma głos... 


Wssechdzielnicowy kongres P., Ś L. 
w Warszawie. 

Nie będzie nam mogła histcrya uctynić 
zarzutu, że budując nową Polskę, zapomnie- 
liśmy o naukach prze zzłości, 

Już dawna Rzeczpospolita w ostataich 
swego istnienia chwilach przekazała nam 
mandat zejścia s tych manowców wyłączac- 
ści s lecheekiej, po których Państw» niegdyś 
tak świetne, tak potężne dossło do zupeł- 


nego spadku, stało się łsrem  sąsiedskiej 
grabisży, 
Zrozum'ano, — zspóźno jednak — ie 


nie samym jedynie kontustemi kzrabelą stać 
mogła ts wielkość. W dsiadzietwie objęliśmy 
więc przykazanie, by wyzwolić misy ludowe, 
stanowiące jąd-o narodi, wyprowadzić je 
na światło i d>puś.ić do udsisłu w budowie 
przyszłości. 

Dzisiaj, zaledwie odsyskawssy wolność 
i niepodległość, 3 dumą przyznać sob'e mo- 
żemy, iż ów n»jcięższy 3 grzechów przeszłc- 
6.i został naprawiony i to w mierze tak 
rozległej, iż nowa Polska coraz bardziej na 
bisra fisyognomii państwa ludowego. 

A z uczuciem dumy łączy się jeszcze 
inne radcane przeświadczenie. Te masy ludu, 


dla ludu polskiego i odczytał mastępującą 
rezol:cyę: 

„W tej historyesnej chwili, w której 
cały politycznie uświadomiony lud polski 
stanął pod jednym sztandarem, świadom 
swoich praw i zdolny do odbudowania Pol- 
ski Ludowej, Kongres uchwala wznieść w 
Wars:awie spiśowy pomnik tomu, który 
pierwszy odkrył drzemiącs w ludzie siłę 
i sam przywdziawsiy sukmanę, Polskę lado- 
wą zapoczątkował, mieśmierte'nemu Tade 
uszowi Kościuszee*. 

Kongres przyjął rozolucyę jednomyślnie, 
poczem p. Rataj cdetytał dalszą resolucyę: 
„Naczelnikowi RP. Józetowi Pil- 
sudskiemu, który w czasach dla Polski 
najtrudniejszych mceną i wjtrawną ręką po- 
prowsdeł nawę Pań:twa w ten sposób, iż 
P.ństwe nasze pierwsze « pomiędzy nowo 
po wojni powstałych zorganirowana na 
wewnątrz obz'n ło sig od wrogów i weszło 
już na tory rotwoiu w kierunku ludowym, 
kongres wsze hdzielnicowy włościaństwa po'- 
skiego, wyraża hołd, cześć i wdzię- 
czność*, 

Nastę nie mówca przeszedł do sprawy 
korstytucyi oświad zająe się za Sejmem je- 
daoisbowym i zgłosił następującą rerolucyg: 

Wszechdzieln'cowy kongres ludowy 
podnosi z naciskiem, że Sejm Polski 
musi być jednoizbowy. 

Po uchwaleniu tej razoluzyi saVrał głos 
p. Witos i oświadczył, że Państwo musi objąć 
wszystkie warstwy naroda i powolać do odbu- 
dowy gmachu państwowego i dbać o to, 
aby Polska na takich była zbadowana pod- 
stawach iżby żsdaa s'ła nią nie wstrząsnęła 
i żadna burza nie zmiotła. Taki gmach mo- 
że być sbudowany tylko ma ludzie i przez 
ud. 


które dopie:o praca cstatnich lat kalkudzie- | lud 


sięciu wydobyłs s mroku tylowiekowego 
zaniedbania, stoją na widowni dziejowej jako 


czynaik, łączący w s.bie z młodzieńczą ener- | p, 


gią pełne zrozumienie powatnych zadań, 


Przebieg obrad. 


Dnia 15 b. m. przy udziale 2000 de- 
legatów z całej Polski opradował w Warsza- 
wie kongres ludowców z Kingresówki, Ma- 
łopolski, Puznania, Pomorza, Kresów wscho- 
duich 1 majdalszej rubieży RP, Ludowi po- 
słowie zjedzoezonego klubu ludowego jawili 
się licne, 

Obrady zagaił p. Bojko, a przewo- 
dnietwo objął wicemarszałek Osieeki. Be- 
kretarzami wybrano pp. Kowalczuka 
1 Bączkowskiego. 

P. Bataj wygłosił dłuższe priemówie- 
nie na temat zewnętrznej sytuacji 
oraz roli ruehu ludowego a następnie odczy- 
tał, burzą oklasków przyjętą, rezolucyg: „W 
ehwili ostatecznego zjudnoczen a Się wszy- 
skich Z em Polskich, włościapie zebrani na 
wssechdzielnicowym kongresie ludowców w 
Warszawie, dnia 15 lutego 1920 reku pro- 
klamują uroczyste z,ednvezenie się wszy- 
stkich politycznych o:ganizacyi ludowych 
działających dotychczas w różnych dziel- 
nicach w jedno Wielkie Polskie Stron- 
nietwo Ludowe“. Następnie p. Rataj podwósł 
wielkie znaczenie Naczelnika w sukmakie 


Nastąpiły liceno cświadczenia grup lu- 
dowych, likaidujących własne istnienia i 11e- 
wających się w jedno Polskie Stronnictwo 
udowe. 

Pp. Dębski imianiem posłów lude- 
wych z Kongresówk. Bobek z Ciestyń- 
skiego, Witos ze stronnictwa Piasta, Ku- 
lerski z Pomorza, Grablewski, repre 
zentant Kaszubów i ks. Kantak z Wsi- 
cłerowa oświa Czyli, iż po zacągnięciu opi- 
nii zsrsądu swoich partyi zgłoszą definity- 
wny akces do stronn ctwa, a na razie oświsd- 
czają się za zjednoczeniem i programem lu- 
dowców zwłastcra za reformą rolag. 

B. Matyszskiewiez z Pozrańskiego 
zapowiedzi ł zianie się po porozumieniu się 
z partyą a p. Małyszko z Kresów Wacho- 
dn ch zgłosił akces do P, S. L, —- 


Referaty. 


Rsferaty wygłosili pos. Dąbski: „O 
polityce zsgranicinej głównie w Sprawie 
pokoju i wojny“, poseł Kowalezuk: 
„O reformie rolnej, serwitutach i odbudowie 
kraju“, Minister dr. Bardal przedstawił 
akcyę, dótyczącą odbudowy  rolnietwa i sa 
gospodarowania odłegów. Referaty wywoł:ły 
ożywioną dyskusyę, poczem uchwalens w 
dalstym ciągu następujące rezolucye : 


Rezolucye, 


Kosgres ludowy wzywa wszystkie stron- 
nictwa ludowe całej Polski dotąd luzem eho- 


drące, aby się jak najszybciej złączyły w 
jedno stronnictwo ludowe na całą Polskę, © 
Wszechdx'elnicowy kongres P., S. LJ 
stwierdza, że wcjna z Rossyą została namf 
narzucona i że Państwo Polskie prowadzi jsf 
jako wojnę obronną. Stwierdz»jąc, że wynik 
wojny światowej przekrsślił gwałt popeł-| 
niony ma Państwie Polskiem przez rozbiory, 
kongres uważa, że podstawą podjęcia roko: | 
wań pokcjowych z Roesyą sowiecką winno 
być uznane tego wynika wojny i wycofanie: 
wojsk sowieckich poza granice z 1772 roku. 
Naredy w ten sposób od jarrma rossyjskie- 
go zwolnione, szme swobodnie w myśl oda“ 
zwy Naczelnego Wodza postanowią o swoin 
losie, a at"sunek ich do republiki określą| 
wzajemne porozumienia nowo powstałych 
piństw z Pepubliką Polską. 
Wszechświstowy kongres ludowców | 
stwierdsa, że reforma rolna przeprowadzongść 
ściśle wedle zasad uchwalonych przez Sejm; 
us anodawczy w dnu 10 iipca z r. ży w. 
najżywotniejszym interesie nietylko lude 
polskiego ale i Państwa, Kongres zobowią 
zuje posłów ludowych, by wytężyli wszysto 
kie siły, aby reforma już na wiosnę b, T 
wə wszystkich dz'ela ca h Polski zaczęk 
być wprowadzana na tych zasadach z 16 
lipca z. r, 

Wsze:hdzielaieowy kongres ludowy pro- 
testuja uroczyście przeciwko wyjęciu z pod 
plebiscytu rdzensis polskich połaci kraj 
leżących w Dolin e Popradu i Spiszu i wy p 
raża nierłomne przeronanie, sa Rząd pola 
uszyni wszystko co jest w jego moey, aby t 
ziem e zostały włączone do terytoryów plebi- 
seyto» ych, aby ich ludność rzueoka na pa 
stwo Ocechów, wbrew zasadem, ma których 
pokój wersa'ski został zawarty, mogła korzy” 
stać z prawa stanowiema o swoim losie 
Kongres protestuje równocześnie jaskrawo 
p'zeciw stroznieczaemu postępowaniu komis 
p'ebiscytowej na Sląztu Cieszyńskim, forytu 
jącego ma każdym kroku Czechów i sprze 
etnamu z intencyami twórców pokojv. 

Koagres lud w ów przesyła bracio 
ludoweom z za Oceanu złącz. nym już r 
wnież w :81no polsz e stronnictwo ludow 
w Ameryce, wyraty h łdn i czci za p :m06, 
jak ej udzieliło Oj:zyżaie podczas wojny orafi 
serdeczni» bratnie p zdirowienie, 

Kongres ludowy stwierdza, że uchwa= | 
l n'e kozstytueyi przez Sejm w crasie możli 
wie najszybszym leży w interosie Państwa 1 
lu*v. Konstytu ya musi być oparta na naj 
szerszej d+motrtycznej podstawie i gwsran= 
tować władzę ludowi. r 

Uznając w pełni e ężkie położenie g0 
spodarcze Państwa, kongres stwierdza, 40 f 
wszelkie ograniczenia obrotu ziomiopłodamt 
są tylko ssykanowaniem włościan i nie pro- 
w»dią "goła do eelu i zobowiązuja posłów 
ludowych, aby doł. żyli wszelkich starań dla 
jak najrychlejszego przywrócenia Polste wol- 
nego handlu, 

Kongres zobowiątu:e posłów ludowych, — 
aby spowodowali Rsąd do jak najstybsiego 
zorganizowania powrotu uchocźców 3 Amg. 
ryki tak, aby powracający nie byli mèr , 
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{ne poniewierkę i pieniężue straty, 


Kongres protestuje przeciw jakiemuś: 
wiek pr.wisoryum w sprawie wschoda 
Małopol:ki. Wschodzia Małopolska musi p 
wigcine Czasy należeć do Państwa polskie 


esucia obowisrków obywatelsk ch“ (Program 
VI. 8), rzeczy, które rczwijać 1 kształcie na- 
lesy uboczmie pr: y nauce każdego przedmiotu, 
ale kióre same dla siebie — jak to ełusznie 
p. dkreślił r. Pawłowski (l e. 178—174) — 
nigdy nigdzie nie były celem nauczania geo- 
grafii, 

„Progrėm niniejszy“ — czytsmy w Pro- 
giamie cz. II. str. 12 — „został opraeowa- 
ny zgodnie z zasadą koncentracyi nauczania: 
treść kursu każdego przedmiotu pozostaje w 
nalesytym zwiąsku z programem Innych pized- 
miotów, prowadzonych w tym samym roku." 

Czy to prawda? Qdpowiem przykła- 
dami: i 

Program nauki rysunków (VIII, 5, 6) 
przepisuje dla oddziała 8 „plan izby szkol- 
nej“, dla 4 „plan szkoły z podwórzem 1 dro- 
gą prowadzącą do szkoły” a dopiero w oddz, 
5 „plan wst a przynajmniej kileu zagród 3 
buoynkami, podwórzami i drogami“: mato- 
miast program geogrzfii (Vl, 7) przepisuje 
już na 8 roku nauki i plan izby tzcolnej w 
rółnych skalseh* i „pian wsi rodzinnej" (a 
jeśli dziecko urodziło w mieście?j i „czyta 
nie mapy ziem polskich" « „wymiersaniem 
odległości zapomo.ą podziałki". Zato w od- 
działe trzecim mamy rysować globus (VIII. 5), 
który pozaają dsieci dopiero w oddziale 4 
(VI, 9)! Mógłbym tego rodzaju przyśładow 
pizjtoczyć bardzo wiele, ale już z tegu co 
powiedziałem. można stwierdzić, że autor 
wydanej w r. 1919 drugiej części Programu 
szkiły powszechnej nie zadał sobie nawet 
trudu przeczytania innych cięści Program, 
wydanych prsoeważn'e jeszcze w r. 1918 i że 
twierdzenie swoje o rzekomej konceatracji 
Programu wziął po prostu z powietrza, 

Są w Programie i inne mielogiczności. 

Tak n. p. słusznie położono nacisk 


« 


dI, 8-4), na tok indukcyjny, na przecho. 
dzenie „od bliższego do dalszego, t. j. od 
rzeczy dobize znanych dzieciom z życia co- 
dziennego dą dalszych, których nie Spostrze- 
gają w swem zwykłem ntoczeniu* i t.r. ale 
toku tego nie Spvsirzegaso w układzie Pro- 
gramu. O zwierzętach ssących krajowych 
niÓw1 Się tylko przygodnie prsy omawianiu 
suu zimowego zwierząt i przy lekeyi o fu- 
tiach (V. 17, lekeye 80 i 81 w oddz. 4) o 
zwierzętach domowych, krowie, koniu, dro- 
biu i te d. dziecko mig dowie się niczego; 
zato zwierzętom stref gorących (wielbłąd 
lew, słoń, małpa) i podbiegunowych (psy, 
renifer, niedźwiedś buły), których dziecko 
nigdy cglądać nie będzie, poświęea się w 
piogramie (V, 20, punkt 48 i 9 1naleźć się) 
punkty osobne, 

O Lwowie wspomina się w geografii 
tylre przygodnie przy omawianiu bogactw 
mineralnych Podkarpacia (YI, 7) i bistoryi 
(VI, 17, 22), natomiast pominięto go, a 
wraz z nim całą Ruś C:erwienną przy oma- 
wianiu poszczegolaych dzielnie Polski (VL, 
8—9) ¿utor widocznie jest zdania, że Rać 
Czerwienna nie stanowi organicznej części 
składowej ziem polskich, pomija więc całą 
diislnicę x lekkiem sercem, upizsdzająć w 
tym kierunku nawet decysyg Najwyższej Ra- 
dy moęarsiw koalicji, ktora ostatecznego 
orzeczenia eszcze nie wydała i na której boj- 
ność bądź co bądź skarżyć się nie mamy po- 
wodu. Nie mniej klasycznym przykład: m, 
jak po macoszemu traktuje program naczel- 
ną zasadę toku indukeyjnego jest fakt, że 
wiadomoeoi 3 zoologii rozpoczyna Program — 
od dźdżownicy i 'drutowea, których n, p. 
dziecko warszawskie (boję się już mówić o 
dzteeku lwowskiem, skoro Program ze Liwo- 
wa rezygnuje) — nigdy nie widziało, 


IV, Zsstrzegam się, że nie mam samia-, szkoły była rzekoma „sustryackość* naszego 


ru uw:gami owemi cbniżać wartości progra- 
mu szkoły powszechnej Ministerstwa Wy- 
nań i Oświecenia Pabliczaego. Ows1em zgo- 
daie 3 r, Pawłowskim stwierdzam, że już 
„dużo pożytecznych myśli w planie i uwag, 
które mie powinny zginąć (L e, str. 173). 
Jeśli wytyksm niektóre wady i błędy Pro- 
gramu, to czynię to jedynie i wyłą:znie zo 
wzg!ędu na cel, jaki moim uwagom przy- 
świeca i w poczuciu tej wielkiej odpowia- 
dzialn ści, jaka na nas, na mauczycielstwie 
cięży dziś; w chwili, kisdy wytyezamy linia 
podwalin szkoły na odozej polskiej, a nie 
kierują się amtagonizmem dzielnicowym, 
któzy n. p. pedagrgom warsiaw-kim każe 
z3wsze i wszędzie zwalccać „galicy sxi sy- 
stem, galicyjskie prdręczniki* a nawet „ga- 
lieyjski język*, bəs wsględu na to, czy za- 
rzuty esynione naszemu systemowi, podrę- 
<znikom i jęsykowi mają pozory słuszności 
lub nie. r 
Jako nauczyciel ludowy w tej dzieln'cy 
miałem aż nadto sposobnmosci do stwierdze- 
nia i odczucia ujemnych strom nasi go sy- 
stemu szkolnego. Wsselako z dragiej strony 
trudmo zgodzić się na jednostronuą krytykę 
niszych kolegów i koleżanek z b. Króle:tsa, 
potępisjących w ezambuł wszystkie nasse 
podręczniki bas wyjątku i »ie znijdujących 
w nich nie, ale to zgoła nic godnego sa ho- 
wania lub przejęsia, ciy to w zakresie dy- 
daktyczno-metodycznym, czy w dziedzinie 
treści sımej (ob. n. p. „drnzgocącą”, — a 
w gruncie rzeczy płytką, błyskotliwemi fra- 
zesami nejsżonę powierzchowną krytykę ga- 
licyjskich książek szkolnych, w zbiorowej 
pracy „Prady w mauczaniu języka polskiego, 
Warszawa 1908" str, 209 i następne, 
Największym jakoby grzechem naszej 


programu i naszych ksiąt:k szkolny.h, Ż8 
w oficyainych plasach i podręcznikach „au 
strysekość” w zaborza tutejssym musiała - 
być podkreślsna, to rzecz chyba zrozumiała. 
Fakiem jest też, żə niekiedy podkreślano ją 
nawet ponad miarę (przykład: choćby ma- | 
teryał „sustryaski* w dawnej sıkólece es, IV): à 

Ale zapytać nzleży, czy zustrzackość 
ta rzeesywiście odbiła się na duszy matej | 
młodzieży i ery odbiła sig w tym stopniu, 
jak to zdaleka chcą widzieć nasi rodacy z b. ` 
zaboru rossyjskiego, zapomiasjący o tem, że 
wykonaweą austryackiego planu był 
polski nauczyciel i że duszą szkuły jest 
nie plan, lecz właśnie nau:zyciel ? 

Wszakże z faktu, że Uniwersytet Lwo: 


wski lub Krakowską Akademię Umiejetnosci- 


nazwano imieniem cesarza austryackitgo, nie 
można chyba wn'oskować. że jnstytucya te | 
były austryąckiemi, bo sądzę, że nawet po- 
rywczy krytycy warszawscy uważaliby taki | 
wnicssk za mielogiczny i niesprawiedliwy, 
Dlaczegoż do szkolnictwa średniego i 
ludowego stosujemy w krytyce inną miarę ? 
Dlaczego tu nie odróżniamy etykiety (nalep- 
ki) od treści? Jeżeli przyzn'jemy, że W nae | 
sym systemie sskolnym były wady, że pod- | 
ręczn:ki nasze (mam na myśli podręczniki 
dla szkół ludowych) nie wszystkie i niej 
zawsze cdpowiadsły współeresn; m wymogom | 
lub nie stały na poziomie potrzeb szkoły 
polskiej, to miejmy też odwagę bro- 
nić tego, 60 w szkole naszej isto- 
tnie było dobrem, miejmy odwagę po- 4 


wiedzieć, ło nasza szkoła mimo oficyalneśf" 


sskołą narodową. 


nalepki austryackiej była w gruncie "sg 
(Dokończenie nastąpi). 
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Kongres zasyła pozdrowienie braciom, 
któ:yech niesprawiedliwość traktatu pokojo- 
weg» pozostawiła pod panowaniem Niemiec 
na Pomorzu, Wielkopolsce i Śląsku i ubole- 
wa nad ich losem, Kcngres wzywa ich, aby 
nie opuszczali placówek, na jakich postawiły 
ieh dieje i ślubuje im wytężyć wszystkie 
siły, aby im ułatwić obronę Ojcowizny. 

Wybory. 

Nastąpiły wybory Prezydyum i serządu 
stroanittwa, Do prezydynm stronnictwa wy- 
brani: Prevesem honorowym Jakób Bojko, 
prezesem poseł Wincenty Witos, wicepreze- 
Bami: poseł Maciej Rataj, Zamojski, poseł 
Frsneiszek Pizybycień z Miechowskiego, Jó- 
z:f Kowalczuk z Podlasia i Paweł Bobek ze 
Sląska; sekretarzami; Henryk Jas elski i Jó- 
sef Rączkowski, Zarząd składa się z 20 ciłon- 
ków. Ńt:nowiska dwu wiceprezesów ije- 
dnejto sekretarza oraz miejsea w zarządzie 
zasirzeżono przedstawicielom stronnictwa x 
Wielkopolski i Pomorza. 


Delegacya u Naczelnika Państwa, 


Podczas.przerwy w obradach kongresu 
delegscya złożona z 15 crłonków kongresu 
udała sę pod przewodnictwem posła Rataja 
do Naezelnika Państwa, aby mu wyrasić 
hołd i przedstawić uchwalone rezolucye. Na- 
czelnik Państwa przyjął delegecyę bardzo 
serdecznie i wyraził radość ze zjednoczenia 
ruchu iudowego w całej Polsce. 
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Poseł Zamorski o kwestyi Glaszyńskiej. 


Poseł Jan Zamorski, przedstawiciel Rzą- 
du Pelskiego przy międzynarodowej komisyi 
plebiscytowej w Cieszynie, który przybył do 
Warszawy dla zdania sprawy Mządowi ze 
swojej czynności, udzielił przedstawicielom 
prasy następujących informacyj: Wedle umo- 
wy zwartej 5 fistopada 1918 między Radą 
Narodową a Narodnim Viborem, gminy cze- 
skie na Ślązku podlegają władzom czeskim, 
inne zaś gminy (polskie i niemieckie) wła- 
dzom polskim. Wskutek tej umowy pod wła- 
dzę czeską dostał się cały powiat frydecki, 
5 gmin powiatu cieszyńskiego, 6 wielkich 
gmin powiatu irysztackiego, cieszyńskiego i 
bialskiego przeszła pod władzę polską, Na 
skutek sąyczniowego najazdu exeskiego, Ra- 
da Najwyżaza w Paryżu podyktowała apro- 
bowaną przez pp. Dmowskiego i Benesza 
nmowę z 1 lutego 1919, wedle której przez 
środek powiatu cieszyńskiego i frysztackiego 
przechodzi linis demarkacyjna, Administra- 
eya cywiina miała pozostać wedle norm umo- 
wy : 5 listopada 1918, Poza wojskową linią 
demarkacyjną znalazło się 82 gmin polstich, 
gdzie OCzeci wprowadzili zarząd i pieniądze 
czeskie, Nie potrafili jednak uzządzić admi 
nistracyi, która w tych gminach chromała, 
Czssi przeszkadzali starostwom we Fryszta- 
dzie i Cieszynie oraz sądom we Fry.ztacie, 
Cieszynie i Jabłonkowie w wykonywanin 
władzy. Często jednak sami starostowie oze- 
scy odsyła interentów z poza linii demar- 
kacyjnej do starostw po stronie administra- 
cyt polskiej. Szkolnictwo naaze po dzień dzi- 
siejsze nie ucierpiało, Czesi ssprowadsili 
wzdłuż linii demarkacyjnej linię ełową, Mię- 
dzynarodowa komisya plebiseytowa posunęła 
liaig demarkacyjną jako wojskową i cłową, 
uznała ją jednak jako linię administracyjną 
i sądową. Uchwała komisyi podaje w ten 
sposób 100.000 ludności polskiej pod władze 
czeskie lub międzyn:rodowe. Jak ta uchwa- 
ła doszła do skutku? Międzynarodowa komi- 
sya plebiseytowa przyjechała 80 stycznia 
wieexorem z planem już gotowym, przywio- 
Bla oua ze sobą gotowe afisza w języku poi- 
skim i cs- skim, z zapowiedzią objęcia wła- 
dzy od dzia 1 lutego, 

Dnia 31 stycznia odbyło się piorwsre 
zebranie komisyi, a w dniu następnym, t. j 
2 lutego zapadła uchwała, że linia demarka- 
cyjna za zatizymać znaczenie aiministra- 
cyjne i sądowe. Uchwała zapadła pod nie- 
obreność jednego z delegatów, który zacho- 
rowai. Podczas gdy Czesi nie potrafili urzą- 
dzić posa linią demarkacyjną własnej admi- 
nistracyi i sądownictwa, usiłuje tego doko- 


nać międzynarodowa komisya plebiscytowa,, 


Obrady międzynarodowej komisyi plebiscyto- 
wej odbywają się w ten sposób, że prócz 
prezesa i sekretarza nikt nie wis, eo ma być 
przedmiotem ich obrad. To też nie otrzymu- 
je się zawczasu wniosków, które mają być 
przedmiotem dyskusyi i uchwały, Sekretarz 
spisujś tylko powzięte uchwały, nie notuje 
natomiast przebiegu dysk syi. Z tego powo- 
du przedstawiciel Bsądu Polskiego oświad- 
czenie swoje składa ns piśmie 1 doręcza je 
wszystk)m całonkom komiayi, Ponieważ pre- 
zeg i sekretars s} Francuzami i ponieważ 
dotąd ma Ślązku znajduje się tylko woj» 
sko francuskie, bo włoskie jeszcze nie 
przybyło, ludność tamtejsza winę tych uchwał 
krzywdzących i nie uznających norm mig- 
dzynarodowych przypisuje Francuzom, Wbrew 
postanowieniom paryskim komisya uchwaliła 
aatrzymać żandarmoryg zarówno polską jak i 
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czeską, Po tej stronie linii demarkacyjnej 
żandarmerya polska dla większej przestrzeni 
nie ma nawet 300 ludzi, gdy na obszarze 
mniejszym po tamtej stronie żandarmerya 
ereska liezy więcej niż 8.000 ludzi. Komisya 
uchwaliła redukcyę żsndarmeryi do liczby 
przedwojennej, dotychezas jednak nie przei- 
stawiła do redukcyi żandarmeryi exeskiej, 
Ponieważ komendantami żsndarmeryi są wy- 
łącznie oficerowie francuscy, ludność tea stan 
rzeczy przypisuje nirprzycbylności Francu- 
zów. Ludaeść polska przyjęła międzynarodo- 
wą komisyę pbbisftówą entuzyźstycznie i 
z zaufaniem, jednakża potulność, z jaką Woj- 
ska czeskie ustąpiły, obudziły jej czujność. 
Wójtowie i członkowie wzdziałów gminnych 
85 gmin polskich z pora linii demarkacyjnej 
zażądali posłuchania u komaisyi, ale go nie 
otrzymali. Nauesycielstwo polskie uzyekało 
posłuchanie tylko dzięki swojej bezwzględnej 
postawie, Rida narodowa Sląska, zgodna 
z opinią ludąości, uchwaliła rezolucye prze- 
ciw wstępnym uchwałom komisyi. Między- 
narodowa komisya plebiscytowa zażądała ich 
odwołania, przeprosin i rozwiązania Rady, 
Ponieważ Rada narodowa tego nie uczyniła, 
przeto konflikt między m ędzynarodową ko- 
misys, a crłem społeczeństwem polskiem 
przybiera rozmiary ratrważające. W szeregu 
protestujących jest także P. P, B. najbardziej 
zasłużona około sprawy śląskiej. ŻZagccziła 
strajkiem powszechnym i w tem Sposób całe 
społeczeństwo polskie, jak jeden mąt, oświad 
czyło się przeciw uchwałom komisyi, Ni:m- 
əy i ich zwo'enniey ślązcy byli do niedawna 
podzieleni, obecnie powzięli uchwsłę: aby 
solidarnie głosować za Czechami, S:anowisko 
ich opiera się na rachunku, że Czesi nie 
utrzymają się absolutnie. Obliczają, że naj- 
dalej w rok po przeprowadzeniu powszech- 
nych wyborów do parlamentu w Pradze, 
Czechosłowacya przestanie istnieć, wskutek 
crego przyłączenie Sląska do» Ozech uważaja 
za proate oddanie kraju w depozyt ce.eaki, 
aby go potem wcielić do rzeszy niemieekiej, 
jak to nastąpi ze Sudetami, Karkonoszami i 
powiatem Chebskim. 


Zamach na nasz stan posiadania, 


Dziennik Cieszyński donosi, że komisja 
zamierza zaentralizować cały powiat frysztacki 
i utworzyć we Frysztaku mieszane staro- 
stwo dla eałege powiatu frysztackiego, Za 
miar ten musimy odeprzeć jako zamach na 
uasz stan posiadania. Jest to dla mas nie 
do przyjęcia najpierw ze względów politycz- 
nych. W chwili, gdy się nam należy rozsze- 
rzenie maszej administracyi na cały obszar 
po linię z 5 listopada według ugody pary- 
skiej, komisya aliancka zamierza uszczuplić 
jeszcze dotychczasowy obszar administracji 
polskiej i ograniczyć go tylko do powiatu 
bialskiego i części cieszyńskiego. Ze wzglę- 
dów sdministrasyjnych zamiar komisyi nie 
wytrzymuje krytyki, Wskutek całorocznego 
istnienia linli demarkacyjaej wytworzyły się 
specyalne stosunki w obu częściach powiatu. 

W polskiej części powiatu administra- 
cya jest wzorowa i uporządkowana, podczas 
gdy po stronie czeskiej stosunki są wproat 
przeciwne już chociażby tylko dlatego, że 
Czesi musieli tam sdministracyę dopiero 
improwisować a natrafili przytem na bierny 
opór ludności, Fakt utworzenia sttrostwa 
karwińskiego uzmała ludaość polska jako 
akt wrcgi dla siebie, Obscny zamiar to już 
istotna prowokacya ludności. 

Rozumielibyśmy, gdyby komiaya, jeśli 
już chcisła rozszerzyć swój twór karwiński, 
gozciągugła tę nautralizacyę na cały okreg 
polsk, lecz komisya rczszerza i neutralizuje 
tylko w kierunku Frysztaku kosstem Polski, 


Manifestacyjne wiece. 


f 
W szeregu miejscowości powiatów ma- 
łopolskich, graniczących z terenem plebi- 
seytowym syiskim, odbyły się tymi dniami 
man festacyjae wiece w sprawie rozszerzenia 
plebiscytu ma dolny Poprad i okręg czade:ki, 
W wiecach wsiyli udział przedstawie.ele 
wszystkich warstw ludności, 
Dnia 8 b. im. cdbyło s'ę takie zebranie 
w Ujsolach w powiecie żywieckim, dnia 12 
b. m. w Szczawnicy i Białce, dnia 14 b. m. 
w Żjwce, Muszynie, Nowym Sączu, w Pi- 
wniexnej, Rabce i Jeleśni, Ponadto 14 b. m. 
złożyli uroczystą deklaracyę naczelnicy i radni 
wszystkich gmin pow:atu nowotarskiego, xe- 
brami ma posiedzeniu w Nowym Targu, 
Uchwalono też rezolucyę, wskarującą mietyl- 
ko na historyczne i etnograficzne prawa 
Polski do tych ziem, ale i na ścisłą łączność 
gospodarezą z polskiem Podhalem. Przesłżno 
tg rezolucyg międzynarodowej komisyi ple- 
biscytowej w Cieszynie i przedstawicielowi 
rządu polskiego przy tej komisyi, gosłowi 
Zamorskiemu, 


W oświadczeniach wyrażon» przekona- 
nie, że rozszerzenie prawa głosowania na 
wyłączone dotąd polsk'e ziemie, zapobiegnie 
starciom u kresów między narodami sąsia- 
duącymi z państwem polskiem. W razie 
gdyby państwa koalicyjne nie rgodziły się 
na słuszne łądania polskie, wezwano riąd 
polski do złożenia oświtdczenia, że Polska 
nigdy nie zrzeknie się powiatów k« ssmar- 
ssiego i lubowelsk.ego oraz ziemi czadeekiej, 

Góral» tatrzańscy, sgromadieni na wie- 
eu Bpisko-orawskim w Białce Tatrzańskiej 
dsia 12 b. m., uchwalili jedaomyślnie na- 
stępującą rezolucyg: Wiecujący stwierdzają, 
że powrót Spisza i Orawy, stem odwiecznie 
po'skich i polską kuliurą przesiąksiętych, — 
które Anstro-Węgry zagrabiły przed pierw- 
Szym roxbiorsm Polskj, do prawowitego wła- 
ściejele, tj. do P+ństwa Polskiego, powinien 
był sią dokonać siłą izeczy, bez plebiscytu, 
zaraz po upadky Austro-Węgier, jak się do- 
konal powrót Alssegi i Lotaryngii do Fran- 
cyi po pogromie Niemiec. 

Poddanie tych ziem polskieh dwuna- 
stomiesięeznej okupatyi czeskiej jest ciężkiem 
naruszeniem p'aw Narodu polskiego, a za- 
miertone wyłączenie od plebiscytu okręgu 
czadeckiego i dwóch trzecich ezęści Spisza 
Polskiego, to jest Ziemi Keszmarskiej i Lu- 
bowelskiej z doliaą Popradu, czyni całą ak- 
cyo plebiscytową ilusoryczną i z góry prze- 
Bądsa los tych siem na rzecz Czechów, 

Wobee tego wiecujący wzywają Rząd, 
aby zgodnie z wolą całego Sejmu, wyrażoną 
dnia 17 paźdsiernika 1919 i 28 stycznia 
1920 r., zaprotestował stanowczo przesiwko 
wyłączeniu wspomnianych terytoryryów od 
plebiscytu, a w razie nieuwzględniemia pro- 
testu, wzywają Rząd do złożenia mastępują- 
cej noty: Rząd polski i Naród polski nigdy 
nie zrzekaą się swoieh odwiecznych praw 
do siem tatrzańskich Spisza i Orawy, i tsk 
długo mie spoczną, dopóki tych siem w ca- 
łości Polska nie odzyska. (łrabieżą Sp sza 
i Orawy zaczęły się rozbiory Polski, Braciom 
ma Spiszu i Orawie, jęerącym w okupacji 
czeskiej, ślą wieeujący serdeczne pozdro- 
wienie. = 


W sprawie wydania winnych. 


Nota wręczona rządowi niemieckiemu 
w sprawie wydania winnych, brzmi jak na- 
stępuje: 

Mocarstwa stwierdzają, że Niemcy 
oświadczyły, iż nie są w stanie dotrzymać 
zobowiązań wynikających z traktatu pokojo- 
wego. Wobec tego mocarstwa zastrzegają 
sobie zastosowanie prawa, które im prsy- 
znaje traktat pokojowy. Z tem zastrzeżeniem 
przyjmują alianci do wiadomości oświadcze 
nie rsądu niemieckiego, że jest gotów wdro- 
żyć postępowanie karne przeciwko winnym 
Niemcom przed najwyższym  trybunałem 
Rzeszy w Lipsku. W myśl litery i ducha 
traktatu pokojowego będą się alianci wyatrze- 
gali mieszania się do postępowania karnego, 
aby w ten sposób pozostawić rządowi, niemie- 
ekiemu pełną i stałą odpowied ialność. Zastrze» 
gają Bobie przytem dobrą wolę Niemiec i na 
podstawia taktów zobiczą, czy ri4d niemie- 
cki rzeczywiście zdecydowany jest zasądzić 
te osoby przed trybunałom w Lipsku, eo do 
których oświadczył, że nie może ich aruszto- 
wać, ani też wydać koalicyi. Mocarstwa sa- 
strzegu ą sobie prawo zbadania, czy postępo- 
wanie proponowane przez Niemcy nie skończy 
się na tem, by winnyeh ochronić i usunąć 
od ukarania za ich występki) Alianci wyko- 
nają w takim ratie w całej pełni swoje 
prawa i winaych oddadzą do osądzenia swoim 
własnym :4dom. 

N ta do Holandyi, zatwierdzona przez 
kunferencję umbasaaorów s dnia 14 b. m, 
op.ewa: Mocarstwa mie żądają, by rząd ho- 
send:rBki odstąpił od swojej tradycyjnej po- 
lityki, sądzą jednak, że prośba icn nie zo- 
stała odpowiednio uwzględniona. Nie ids e 
tu o kwe:tyę prestige u, mocarstwa jednak 
nie mogą wyczekiwać utworzenia światowego 
trybunału celem pociągnięcia do odpowie- 
dziain ści sprawców katastrofy wojennej. 
Bząd holenderski zapewne mie zapomniał, 
te polityka i czyny człowieka, którego wy- 
dania moca:stwa sig domagają, przyprawiły 
o śmierć około 10 milicnów ludzi, które zo- 
staiy w majlep.zych swoich latach zamordo- 
wane; dalej, że ponosi on odpowiedz alaość 
za kalectwo i utratę zdrowia trsy razy wię- 
kszej hezby ludzi; odpowiedzialność za sni- 
Bsczonie milionów kilometrów kwadratowych 
obszarów, gdzie dawniej pracowali ludsie 
spokojnie i szczęśliwie, odpowiedzialność 1a 
długi wojenne, które dochodzą do sum mi- 
liardowych, odpowiedzialność, że gospodarcze 
ı cpułeczne istnienie wszystkich narodów do- 
znało wstrząśnienia, i że zagrożone są klęską 
głodową i niedostatkiem. Wszystko to jest 
wynikiem strasznej wojny, której sprawcą 
był Wilhelm II. Państwa sprzymierzone nio 
mogą ukryć zdumienia, że w nocie holen- 
derskiej nie ma ani słowa potępienia dla 
zbrodni byłego cesarza. Odmowie Holandyi 
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na pierwsrą notę towsrzyszyły reakcyjne ma: 
nifestacye w Niemczech. Holandys nie może 
życzyć sobie, by przez zanadto wielkoduszne 
pojmowanie swoich obowiązków stanęła poza 
spólnotą narodów. Mocarstwa nie megą ukryć 
przykrego wrażenis, które wywołsła ma nich 
odmowa Holandyi. Rówcocześnie rząd holen 
derski nie uwzg!ędził wątpliwości mocarstw 
c» do zatrzymania b. cesarza w pobliżu Nie- 
miec i umoż'iwienia mu szkodliwego wpływu 
na Niemcy. Jakkolwiek tego rodzaju propo- 
zycya niezupełnie odpowiada żądaniu panstw 
sprzymi:raony: b, to jednak będąc do#edh- 
usnaria uczuć Holandyi, państwa sprzymi 
rione iądają ponownego rozważenia kw esy 
przez rząd holenderski. Mocarstwa iyor: 
sobie, by Holandya uświadomiła sobie, jaką 
może się stać sylutcya, jeżeli rząd hole der- 
ski nie kędzie w stanie dać tych gwsraazyi 
których pokój Europy koniecznie wymaga, 
„Odnośnie do noty państw sprzymiewzo= 
nych do Niemiec w sprawie wydania wim- 
nych dowiaduje się Petit Parisien, że dok 
ment ten nie zawiera żadnej propoz, . 
do zmiejarenia liczby winnych, albo też co 
do podziału ich na różne kategorye. Nota 
powiada do Niemiec: Nie wprowadzacie w 
w życie traktatu pokojow ego, będsiena się 
więc przeciwko temu niewykonsniu traktatu 
bronili. Wyraziliście życienie, byście sami 
mogli osądzić winnych. To życzenie wasze 
Bie sprzeciwia się postanowieniom traktatu 
My nie będziemy brali udziału w postępo- 
waniu sądowem, chcemy się tylko przeko- 
nać, co wy uczymicie i z decyzyami naszemi 
czekać będziemy wyniku waszego śledztwa, 
Nie zrzekamy się jednak prawa niszeg 
podjęcia w przyszłości kroków, która z 
żuć będziemy za odpowiednie, Nie b 
uczestniczyli w sądzeniu bez wzgi 
czy postępowanie sądowe odbęd 
Lipsku, czy też gdzie indziej, Nota w 
wana do Holandyi dowodzi — ja 
dziennik — że wydanie Wilhelma HoheQ 
zollerna nie narusza bynajmniej honoru Ho- 
landyi, Nota ezyni rząd holenderski uwa- 
inym, że będzie on odpowiedzialnym xa 
wszystkie konsekwencye i niepokoje, kióre 
mogą wyniknąć z obecności Wilhelma w 
Amerongen, niedaleko granicy niemietkiej, 
Not» zwraca uwagę rządu holenderskiego, 
by b. cesarza przeniósł do swoich kolonii 
zamorskich, n. p. na wyspy Suadajskie, je- 
żeliby się wydanie cesarza stało niemożliwe, 


r. 


Kołczak. 


Nadeszła wiadomość o rozstrzejania 
admirała Kołczaka, Dokonał się w naszych 
oczach upadek człowieka, który z górą rok 
cały mozolnie od tundry Byberyjskiej aż 
go Ural posuwał się ze sztandarem wolnej 
i odrodzonej Rossyi, 

Wszystkim wiadomo, ile w tym czło- 
wieku pokładano madziei, ile dokoła niego 
skupiało się wybitnych osobistości świata 
politycznego Rossyi demokratycznej. Przez 
długi czas był igraszką niepewnej dyploma- 
eyi ententy, która w c'erwcu roku ubiegłego 
połowicznie uznała rząd Kołczaka i sympa- 
tyą dsrzyła usiłowania wszystkich ośrodków 
ruchu antybolszewickiego do zlania się pod 
wspólnemi rządami jednego człowieka. Brak 
atoli wydatnej pomocy i jesztze gorzej brak 
rozumnej, jednolitej polityki nie dał Kołeza- 
kowi nigdy tej siły moralnej, bez której nie 
mógł spełnić zakreślonyeh zadań. Pogłoski 
o jego reakcyonizmie, aczkolwiek nieałuszne, 
zyskiwały przez jego postępowanie w okupo- 


wanych miejscowościach pewne  potwier= 4 
dzenie. bu 
A przecież był to mąż, który zdawał się 
odpowiadać wielkości chwili. i 


Widziałem go za czasów Kereńskiego, 
uiedłogo po słynnym epizodzie sebastopole 
skim i nigdy nie wyjdzie mi z pamięci ener- 
giczna dzielna postać tego czterdziestoletnie« 
go mężczy:ny. Staranuie wygolona, nieco 
bladawa twsrs nadawała mu wygląd mło- 
dzieńczy. Skromny w obeściu, prosty w ru- 
chach mie zdradzał na pierwszy rzut oka tej 
siły woli, jaka w nim tkwiła, widać było 
jednak w jego stalowo - szarych spokojnych 
oczach wielką prawceść charakteru, 

Kolczak był synem wojskowego, który 
brał udział w wojnie krym -k:ej i został śmier= 
telnie raniony przez Francutów w bitwie pod 
Sebastopolem. Ozując od dzieciństwa nieprze= | 
party pociąg do pod:óży i przygód awantur- 
niczych, Kołerak wstąpił do marynarki i brał 
udział w szerega ekspedycyj naukowych. Wr. | 
1900 wyjechał z ekspedycyą pol:rną. W pięć 
lat później widzimy go ma wodach Portu Ar- | 
tura, gdsie za swą dzielność zostaja miano- | 
wany komendantem pancernika Po wojnie 
rossyjsko japcńskiej car osobiście wręczył mu 
szpałę św. Jerzego z rękojeścią czdobioną 
krzyżem i drogiemi kamieniami, rzadką od- 
znakę t, zw. sałatoje orudje, PIE 

Po zawarciu pokoju Kołczak świetnie l 
złożył egzamin w Akademii morskiej i prze- 
szedł do sztabu generalnego marynarki, 

Z chwilą wybuchu wielkisi woiny, wr. 1914 
był szefem sztabu admirała Kssena, Po śmier« 


ci tegoż powierzono mu dowódstwo flotyili 


no jego energię i myśl pełoą inicyatywy. 
W zatoce Ryskiej, na morzu Czarnem speł- 
nial słażbę wywiadowcą z tskiem powodze- 
niem i d>konywz? tak zdumiewających rażdów, 
że w ezaść miesięcy o'rzymał nominacyą NA 
ntrażtmirała, w niedługo potem na w'ce 
admirała, 
_ Wehwili wybuchu rewolucyi * r. 1917, 

K-lsznk znajdował się na azelo floty na mo- 
| gu Czarn=m. 

P> Należał do rządu tymeracowega i całą 
yg wagą skusisł na to, aby utreymać dy- 
S'yplinę w fiocie, Mimo to w esasie eoras 
wseństajączgo rozprężenia, optymizmu jego i 
jego wiara w dzielność mar?nariy dosprły 
ciężkiego zawodu. Depntscya żołnierzy wy- 
Hana -przez rado żołnierską eelem rozbroje- 
ofieer'w, pruys'ła i do niego z żąda 
sm wydznia br.mi, Kołe:ak miał właśnie 
wówczas ów „ułoty oręt*, ofiarowsny mu 
rzez ears, Ze spokejem w cerah, nie mó- 
a słowa do marynarzy, których p'e urna 
wał juk za darnych torarzvsxy broni, wran- 
ił swą złotą s:psdę do morza. Poruszeni 
_ tem żornierze nietylko nie tksęl. admirała, 
le kiku x nich rzucił: się do wody, na po- 
sza siwanie szpady admira'skiej, Rie zywiścia 
A po kilku xodziuach udałs sią ją odnateźć 
| Kołsk sie przygł jej więcej, lear cdesł:ł 
do zbiorów nar dowych. 

Rozęorgcz ey zachowaniem się własnych 
W żcłoierzy, którry x każdą chwilą barżriei 
prsyrominali bandę zbrzda!ar:y i rabusiów. 
Kcier k, *'rzymsws y rełnamocniką Kar: ń- 
sk-go, uteł się do Snów Z,ednocron;ch. 
mócił taatad dopi'ro w roku zastęstym 
dycsryi tworzyć centrum salki z 
šami, W lutopadzie r. 1918 dokonał 
«Du, cbalił dyrekt'ryst sł żony 
z aira,nych, przychyinych holsze- 
Boi przystą: ł do crganizasyi kraju w 
M miitsrvym, głosząc hasło wojny z 
dam sowietów. 

3 K tzak wiedział, że zajmując Syborye, 
pozrawia «ad scsiotów bogatej ziemi sybe- 
ryjskiaj turkiestań:k ej i urslskiej, a więc 
ode'na R"ssyę b'lsz"wicką od wi-lkich za- 
pasów ztota baw.łny, preduzt*w pierwsuej 
potrzeby i wiela w;dstnych fabrsk, Przez 
znięcie linii Wołgi, zamerz:ł jeszeza silniej 

ciunąć dokoła bolszewizmu pierścień te- 
s<uy rud-rzyć naatępn'e wszystkiemi 8 łem, 
Poparcie. jakiego mu ent*nta nie odmawiałż, 
 poswoliło rządowi w Omsku zniesnie sę 
wzmocnić, Dzięki zamieszikom w okoliesch 
mad Jenisiejem, autor tet Kołcsaka wzrósł 
w całej Syberyi niepomie nie, W czerwcu 
lipcu i sierpniu roku zeszłego stał on a szety- 
tu potęgi, zaymując Ural i Wołgę at po Sa- 
m»rę. Jeszcze nieco wez'śniej połączył sę 
x Depikinem., Wówczas od strony Wjatki 
" zsgrażał M skwie. 

Na Syberyi miał niejednokrotnie cię- 
żkie przejś'ia, szezozó!lnie « baudami atam» 
na Samiocowa, który na czele Kirgizów, 
Kałmuków i Buriatów atarał sig rułeżyć 
niezawisłe psństwo mu ngolskie  Wresz'ie 
jednak Semionow poddał się Kołezskiwi. 
Zdawało się, że mając tyły zrbespieczone. 
mejąc prmoe ententy, widząc inżyn erów 
angielskich, francuskich i japóńskich, pracu 
` jących mad rczszerienem sieci kolejswej, 
f mógł Kołesak śmiał» myśleć o zaycięstwie. 
Ta" się jednak nie stało. 

Pokonany kilkskretnie przez wojska 
czerwone, cufał się do kraju. w którym 
eòraz wyr-żniej zsznawrał sę przewrót bol- 
szów'cki. Nio mogąc oparować rewolucji 
wewnętrznej, zdany na niszczącą defontywę 
uległ w końcu. 

k Z nim rezem prawie jednoczeście roz 
prostyły się armie Jud ni za j Denikirs, 
Wśó! zazadziczych win postawić im wszy:t- 
kim palsży brax progrrm", któryby odpo- 
wiadał smieniorym warunkom. 

Pierwszym dzisłłm Kołczaka po zajęciu 
Jekaterynburge, było ws*cręcia śledziwa i 
precceu przeciw merd-rocm Mikołaja JI 
Represye i prteślzdowania zmusiły do sa- 
moobrony ludneść chłopską i r. bctniczą, 
tórą tersz bŁtwo było przekonać, że Koł- 
czak jest przednią strtią e*ryimu. J. P. 


yw | 


Węgierskie zgromadzenie narodowe, 


Z Budapesitu te egrafują: 

Zy:emadzenie mzredowe pod przewo- 
dnictwm pesłs ze starszeństwa Bel Bernata 
i posita? prezydent minist ów Huszar, razna- 
4 czająe, ż« rozpoczyna ono prace swoje w imi3 
Bsż», Naród węgierski w ostatnich czasach 
] dużo przec'erpiał z powodu słsbcś:i żywio- 
k łów miesie::ństich, Następnie gostepował 

coraz bardziej zwrot na lewo, wkońcu zaś 

z?alazł sę naród węg erski z powodu świa- 
| domej zdrady, nsd br egiem prrepaści, Wi- 
doki na przysił ść są » tej enwili ciągle 
jeszeze bez nsdziei, Cheemy uprawiać — mó- 
= Wl premier dziej — sęgierską politykę za- 
l ponam i przyłączyć sig do organizmu ea- 
| y 


ego świata, Wiemy i czujemy w tej ek wili 


nie zna, 

Prezes ministrów przedstawił następnie 
zadenia, które załatwić ma zgromadzenie na- 
rodows. Są niemi: zawarcie pokoju, ustale- 
nie formy rządu, nowa konstytucya wybor- 
cz8, sowa ustawa wybor:za, uregulowanie 
admini:tracyi i kwestyi narodowościowej, 
zorganizowanie armii narodowe: i cały sze- 
reg innrch spraw gosp dirczych. Punktem 
przewodnim muszą być dwie zasady: oehro- 
ns chrześciaństwa (burzliwe oklaski) i rəs- 
wój Węgier. W erasie riądów bzlsrawi- 
ekich — powiedział mowcea — popadła część 
robotn'ków w mani3 wielkości. Nie dopuści- 
my, aby choroba ta przerzuciła się takie i 
na inne klasy, (Burzliwe oklastj). Zgroma 
dreuia narodowe wzmocni siły ladności wẹ- 
gierskiej. Ohcemy się oprzeć o te warstwy 
chrześciańskie i społeczue. Pierwarą sprawą, 
którą musimy załitwić jest wybór prowizo- 
tycinego naczelnika państwa, którego auto- 
rytet i tła oraz mądrość urztować mają na 
ród. Oby jzk pajrychłej objął rządy gab'net 
odpowiedzialny, (Burzliwe oklaski). 


Ze świata. 
(P. A. T.) 


= Podłag Daily News Lansing życzył 
sobia, by Liga N:rodów bzła wyłącznie mię- 
dcynar:dzwym trybunałem rozjemczym i »'ł 
przeciwny przyjęciu manjatu nad Torcyą 
przez Stany Zjednoczone. Skutkiem  bespc= 
srednim n 6!orosumienia między Lansingiem 
a Wilsonem będzie prawdopodobnie to te 
uniknie wszelka nadzieia ratyfikacyi traktatu 


== Wedle doniesień z  Waszyngto u 
ustąrienia Lansin:a b:dz'e poerątkiem e te- 
go szeregu Bentacyjnych rewelacyi. Prasa 
arerykańska wyrata niezadowolenia z po 
wodu zachowania się Wilsona i zapowiada 
nies: odzianki, 


= Dzi'nniki den'szą z Rzymu, że p. 
ks. Colonnia di O:saro poczynił w Isbie sen- 
racyine rowelacye eo do propozycyi moku:o- 
wej Osiczerina pod adresem Włoch Nitti za 
pytał, skąd poseł doszedł do treści tego d- 
kumentu, lecs ten odmówił odpowiedzi, 


= Z Konstautyzopcia domcs:ą, że w 
J-katerynosławiu odbyło się zebranie dele- 
gatów x trzech dystryktów, pr-jektowane już 
ud listopada v. r. sebrania otworzył Denikin 
prramćwieniem, w którem przedstawił sna- 
«zenie wielkiego zwycięstwa odniesion*go 
nad bolszewikami nad Donem i rseką Ma- 
nycz:m. Podnićsł, że ts okel ce, które zw:ł- 
taają bolszewizm otrzymują daleko idąvą 
auton"mię. Cel w:lki z bo'stewikami je:t 
nast;pr ąe5: Stwortrn 6 niepodsielnej Rossyi, 
autonoroia w dystryktach kczackich centrel- 
my riąd rcsssjski z revrerentantami okelie 
autonumicynjch roxdem a ziemi wieśniakom 
i korakom oraz zwełanie kowst:tusnty, Mo- 
wę Denikina przyjęto entnzysstycznie, Odpo- 
wiedział mu prezydent Tymosrezko imieniem 
trrecb dystryktów kozackich zaznaczając, ża 
między nimi anu e zgoda i ża wszyscy ni- 
ęełaieni są jednym 'de:ł»m: walką se wspól- 
rym wrogiem. 


== Na kouferencyi w Salzburgu prz'- 
dł żył srzewsdaiczący wnosek nam:e tnika 
Pizrda'ulamii „raństwo związkowe lub je- 
daolite* prd głcs:winie. 

Do gł:sowania przystąpiono wedle kra- 
jów i party. Partya chrześć.-soeyalna i pie- 
m.e:ka partya niepcdłegłeścioya głoso siły 
hz zastrzeżeń za państwem zwiąrkowew. 
W partyi sovyslns demokratycznej pried:ta- 
mietele Styzyi głesowali barwsględa'e za 
prńsizem zwiążkowem, a przedstawiciela 
Wiednia i Nisgrej Austryi za 7zaństwem 
zwiąvkowem z wacunkiem, że ust”ój jego 
hędsia 1u,ełnia femckratycrny, 

Przedstawiciela Austry! Górnej głoso- 
wali za p ństwem zwiąskowam, z waruakiem, 
że będzie ono dziełem więkstości i zagwa- 
rantuje ustrój zupełnie d'mokratve:ny De- 
mokrstyczni zastępcy Salzburga, Karyntyi i 
Przedarulanii oświadczyli się za sw.rieni*m 
państwa jednolitego, z własnymi okręgami 
adn.inistracj jeymi 


== Z Waszyngtonu doaorzą, iż ustą- 
pienie Lasinga uważają za początek eałego 
szaregu senzscyinych rewelacyj Prasa ame- 
rykańska wyraża niesadowolenie z powodu 
zachowania się Wilsona i zapowiada nie- 
spodzianki, 


== Austrya kopuje w Szwajczryi to 
wiry z% banknoty czechosłowackie, Z tego 
powodu kurs tych banknotów się obniża 
Wobae tego rząd czecho-słowa ki zamierza 
zakszsć wywozu banknotów cere hosłowackich 
za granicą, 


== We Władywostoku wybuehła rewo- 
lucga, która się rozste:zyła na całą okolicę. 
Utwcrzył się prosiroryczny rząd, który się 
oświadczył za Ros:yą sowiecką, 


my = 


dobrze, iż źródłem nasrego nieszczęścia jest 
torpedowców. W marynarskich kołech cenu- | to, że świat nas nie znał i jeszeze terat nas 


== Marszałek Foch przeznaczył większą 
sumę na fuedasz dla zskupna daru marodo- 
wego dla marszałka Ha'gs. Zakupioną ma 
być po iadłość Bemer:yde. 


== Na etela komisyi, która się ma z4- 
jąć rczzatrzeniem dowodów winy przestęp- 
ców, stoi Juliusz Cambon. Rząd anzielski 
RE rsprezantowany przez lorda Birken- 
eado. 


= Pos'adłości francuskig na Oceanie 


Spokojsym z»t:ły nmawiedzone katastrofą 
nadrwyczain*go przypływu morza, Tshti i 
'Tqamaton ucierpiały stosunkowo niewiele; 


n:tomiast straty w Makab3a sẹ} ciężkie, 
M gdzy inaemi z stały zniszczone urządzenia 
towarzystwa eksploatacyi fosfatów. Spodzie- 
wają się j'daav, że pracę będ: można po- 
djąć już w miesiąca msruu. 


= W Amsterdamis i Rstterdamie wy- 
buchł strajk robotników dokowych i mary- 
narsy. Ragularny ruch okręt:wy w całej 
H landyi wstrzymano. 


== Kamisys reparacyjna zekomuniko- 
wała austryack'm səkretsrzom stanu, ż8 rzą- 
dowi austryacwiemu przyznano prawo Swo- 
bsdnego rosporzędztnia papierami s grani- 
cznjmi celem zakupu środków żywności. 
Ponsdto doniosła konferercya ambasadorów. 
że życzenie przedłożone przez auetrya"kich 
sekretarzy etanu, zakomunikowała czterem 
mocerstwom s przychylną relacyą. Dotyczy 
ty w szczególności natychmiastowego wej- 
ścia w życie sekcyi austryackiej komisyi r>- 
paracyjnej 


== Daia 10 b. m. zawinął amerykań- 
szi okręt wojesny pod komendą kap tana 
Kellera do portu w Odessie. Keller udił się 
Ra ląd i pertrsktował ze sowietami odeski 
mi w sprawie ubywateli ameryk>ńskich, 
znajdujących się w Odessie, Pu wyjeźłzie z 
portu rozpoczął nagle okręt wojenny ostrze- 
lizać miasto; cgeń trwał szereg godin i 
pod osłoną ognia armatniego zabrał obrot 
wojenny pwałtsm kilka ckrętów transporto- 
wych, znaidujących się w p rcie, K5misarz 
dla sp'aw zzgranicinych zaprotestowsł prze 
ciwko temu postępowaniu, jako sprzeciwia- 
'ącemu sią prawu międzynarodower u i gwał- 
tom wo;enbym. 


KRONIKA. 


Lwów, 18 lutego 1930 


Kalendars, 


Czwartek, 19 lutego. 


Rzym. kat.: Konrada M. 
Gr. kat.: Wukoła. 
Słowiański: Czcisława bł. 


Wschód słońca o godzinie 7 minut 13 
zachód słońca o godzinie 516 po poładniu 


Temperatura o godzinie 12 w południ: 
—2 stopni. 


— Włodzimierz hr. Mielżyństi, wice- 
prezes Towarzystwa Polskiego Czerwon+go 
Krzyża, wraz z c:łą komisyą rew zyjną, po 
wraca dziś do Warszawy. 


— Dar narodowy dla J. Piłsnd- 
skiego. Powstały komitaty prowineycnalne 
w następujących miejscowościach: Kozien'ce 
prezes p. Wł. Witkowsti. Kałustyn — pre 
183 brrwistrz Arncld Lubowieki. Łowicz — 
Komitet tymczasowy. B ałvstok — powstała 
s eroka orgsnizacya p:wiatowa, p'zew, pre- 
zes Rady miejskiej F. Filipowiez Chrob38* 
gm. Pinczawski pow. — prezes wójt pm uy. 
Kielce — Komitet tymexasowy. Janów lub*l 
ski — prezes starosta M, Sienićki. 


— Przesunięcie nenki szkolnej na 
grdiinę ósmą. Z Rady szkolnej krajowej ko- 
menikuią eo następuje: 

Od dnia 1 marea b. r. rozpocsynać sę 
będzie nauka we wszystkich szz%ołach pu- 
blieznych, ped'ezłyeh Ridzie szkolnej krajo- 
wej o godz'nie ósmej raro, Osobnego okól- 
nika w tej sprawie, pró:: ogłosze ia W 
Dxievniku urzędowym Rady szkolnej krajo 
wej nie będzie. 


— Ferye wielkanocne. Rada szkolna 
krajowa zarrgdziłs, że forye Świąt Wie:kiej- 
nocy będą trwały w Galicyi zachodniej od 
dria 31 marca do 7 kwietnia, w @-liyi 
zaś wschodniej cd dnia 31 marca do 14 
kwietn'a włącznie. 


— (+) Przeszłoroczny Popielec — 
przypominamy go ze względu na dzisiejszą 
rocznicę — utkwi niezawodnis na zawsze W 
pómięci Lwewian. Wsmk w tr esiłoroczną 
środę popieleową od godziny 5 do 7 wiecro- 
rem, leciała w powietrze amuuicya na dwor- 
cu kolejowym Swist pocisków ssmoeksplo" 
duja ych i s'lny ogień artyleryi ruskiej, łą- 
czył się zcgiem kulomictów atakującego nie- 
przyjaciela, krwawa łuna zawisła nad mia- 


stem; Śmierć i zn'szczenie dnia tego miały 
obfite żniz%o. 

I mmo ciężkiej sytuacyi, bohaterski 
Lwów nie dał sie sgnębić. Kto tylko mógł 
chwycił owego wieczoru za broń, by stanąć 
na posteruuku. Gen. Rozwadowski zoryento- 
wawszy się w sytuasyi, nakazał przerwanie 
urzędowania w kancelsryach wojskowy: h, by 
cały personal biurowy użyć na froncie i 
w mieście dla utrzymania porządku. Miejska 
strat obywatelska uderzyła sa alarm, kola 
jarze rzucili się do ratowania wosów amuni- 
cyjnych. 

Tylko dzięki wysiłkom ogółu ludno- 
ści, Lwów tego dnia został uratowany. Był 
to najkrytyciniejszy dzień dla Lwowa pod- 
cias całej wojny pclsko-ruskiej. 


Rocznica urodzin Kopernika 
Staraniem Polskiego Tow. Przyrodników im. 
Kopernika i Tow. krajoznawczogo, oraz Tow. 
Przyjaciół Nauk w Poznaniu, odbędzie się 
19 b, m, w Tor.niu uroczysty obchód ro- 
'zmicy urodziu Kopermika. Spodziewany jest 
Fłczsy zjazd gosi z ca'ej Polski. 


— Rocznica istnienia I. pułku Strz. 
Wikp. Z fronta pisrą nam: Historyę tie 
pulka sięga pierws ych dni stycznia r. z. gdy 
do wyzwolonego co dopi”ro grodu Prremy- 
sława zawitał generał Dowbór - Muśnieki 
i przystąpił do formowania stałych kadr woj- 
skowych. Był to dla W'elkopolan dzień uro- 
czysty, gdy jakby z ziemi wyrósłszy na placu 
Wolności w Pozasniu starął pierwszy pułk 
Wlkp. Strzelcy w rogatywkach na ith czele 
ukochany generał Konerzewski (wówczas puł- 
kownik i dowódca pułru), Rok właśnie upły- 
nął od owej chw li. Historya pułku zapełniła 
się w walkach z>szłorosznych kn obronie 
Lwowa, dalej pod Lesznem, a nastzpnie 
walkam' na polach B ałorusi. 

Cały puik ustawiony w cetworcbok ze- 
brał sę rano na placa ćwiczeń w mieście B 
na Białerusi, tuż za fr'ntem, by wysłuchać 
Mszy św. Nxdjeidźa na koniu dowódca pułku 
pałk. Paszkiewicz, który nietylko zwyciężać 
wrogów, lecz także sorca poddanych podbi- 
jać potr: fii, Po prrywitaniu s tan”aru zwraca 
się do żołnierzy głośnem: „Czołem x"chy*. 
Z» chwilę nadjeżdża i dowódzca 1 dyw. Strz. 
Wlkp. gen. Konarzewski wraz zə swym szta- 
bem m. i. Obeeni b;li ta'że gen. Milewski 
i dowódz a 3 p. Str. Wizp. ppłk, baron. 
Szylling. Po wysłuchaniu M:sy św, którą 
odprawił kapelan ks. Wojtynis, nastąpiło za- 
przysiężenie całego pułku na nową rotę. Na 
zakończenie odbyła się wobec generała Ko- 
narzewskiego defilada całego putku. 

Po pełudniu odbył rię właściwy ob hód 
rocznicy. Sala po brzegi przepe!'niona, na 
krzesłach tuż przy scenie siedią gen. Kona- 
rzewski craz dowódrca poszczególnych puł- 
ków i oddziałów zał:gających w B. ppłk. 
Anders (i p. Ułanów Wlkp.) ppłk, Szylling 
(3 p. Strz. Wlkp.). ppłk. D bski (3 p. art.): 
«:piisn Abdank - Kozubski (3 p. a. e.) jako- 
też k lka przedstawi ieli cywilnych włidz. 

Orkies'ra odegrała marsz 1 pułku Strrel- 
ców Wlkp. (własna kompotycya kapelmistrza 
1 p. Strzelców W. P. K:mienicsnego) poczem 
gen. Konarzewski przemówił w serdecznych 
słorach do swych „kochapych d:iatek*, wy- 
reża'ąe uwansnie pułkowi, osobliwie zaś jego 
jego dz elnemu dowódey pułk, Paszkiewiczo- 
wi za aadwyjrax gorlivą w r. s. pracę około 
nyszkolenia żoła erzy, Zscbęcając wszystkich 
obecnych do dalszej wytrwałej pracy zakoń- 
czył okrzykiem ma cześć pułku i jego do- 
wódcy. 

Po podziękowania pułk Paszkiewicza 
wygłcszony ro.tał półtoragodsinay odczyt 
sierż. sztab, Jakubowsiiego, d:jący pegląd 
n dzisłalności pułku za cały ubiegły rok. 

N»s.tęznia w »ięknych słowach p Zy- 
pomniał of, rach. Po'zokiewi z (DI. B) bo- 
hat:rów p-ległych na polu chwały, uczczono 
ich ps:m'ęć przez powst»n'e z miejsce. 

Uroczystość urozmaicili daklsmacve m. 
i własny u wór st. strz, Statuckiego z JII B. 
„W rocznicą I. p. Strzelców Wikp.“, jak 
1 dwa 4 głosowe chó*y. 

Nakoniee składali życze ia obecni do- 
wódey bratnich pułków i odizisłów ałożyli 
swe życzenia, p czem zsbrzmiała z tysiące 
piersi „Rota“, W nader podnicsłym i ser- 1 
deczęym ustroju rozeszli mię rezestnicy. 


, — Ekshumacya z cmentarsa Gróde- 
rkiego, z powodu priesskód techniernych 
odroczone, zrczną się na n wo x dniem 18 
h, m Rodxiny jn'eresowane mogą się 'gła- 
szżć po informacye do rz Dxiexanatu DOG. 
Lwów, ul. Franciszkańska ). 8 lub na miej- 
acu u podoficera, 


— Towarzystwo Straży Mogił Pol- 
skich Bohaterów. Niedora'rzenie korektor- 
skie sprawił", ża we wczorajstym trtykule 
„Umenterz cbrońców Lwowa" w pierwszem 
zaraz zdani: wymien'ono zamiast Towarzy- 
stwo Straży Mogił — Towsrzystwo Pań Sa- 
lezyanek, eo nin'ejszam się prostuje. 

f Edward Bauch, em. prezydent sądu 
krajowego, zmarł da'a 16 b. m w 74 roku 1 
życia. Pogrzeb cdbędsie się we czwartek, 19 
b. m. o g dxinie 11 przed południem z do- 
mu żałoby przy ul. Dąbrowskiego "l. 4, na 
cmentarz Łyczakowski. 


o o. 


Msra św. za spokó' duszy zmarłego od 
prawioną będzie w piątek, 20 lu:ego b. r. 
o godt 9 rano w kościele św. Mikoła'a, 


Popielec. 


(wi) W dniu Pop*elea ludzkość dzieli 
się na dwa obozy, a mianowicie: 

a na takich, którzy powiadają sobie, 
zacierając z zadowoleniem ręce: 

— Niech tam będzie i pop'ół! Wielkie 
rzeczy! Przynajmniej jednak sa-łużyłem nań 
rzetelnie, wyhulałem się jak młody król, uży- 
łem na wszystkie boki, Teraz i do kamedu- 
łów pójść mogę, aby odesp"ć nieprzezpa- 
ne wśród zabaw noee, żołądkowi dxć wypo- 
cząć, nerwy przyprowadzić do porządku. 

b. na takich, którzy z n”s-m spuszezo- 
nym na kwintę, marudzą : 

— Anim nie zjadł, ani nie wypił, ani 
8'ę nie zabacił, a terasz popiół sypią mi na 
głowę. Za co? 

Ów drugi obóz jest podobno liezniejszy 
Tem gorzej dla niefo A dziwić się dopra- 
wdy, skąd mu owo „za co?* wybiega na 
usta. Gdybyśmy doehodzić cheieli, „za co“ 
jedni mę*z4 się przez eałe życia jak na ma- 
dejowem łożu, a innym to samo życie dzień 
po dniu trimalebionowe poluie biesiady, za 
co jednym ciąg!'e karnawał, drugim pop'e' ee 
bez końca — no, to możnaby najkrótszą 
drogą zajść na Ku!parków., Najlepiej więc 
takich spraw nie rustać — uszy zwiesić po 
sobie i, skoro już popielec być musi, d ć sc- 
bie głowę popiołem posypać, nadrabisią” mi 
ną jakgdyby istntnie było za co. 


Notatki feraeko-artystyczne 


Repertuar Teatru Miejskiego 

W środę, 18 lutego o godz'nie 7 wie- 
cznrem po rax drugi „Asystent“, komedya 
w 3 aktach G. Zapolskiej, w niezmienionej 
obssd ie. 

W ceswartak, 19 lutego o godzinie 7 
wieczorem po raz trzeci „Eos i Payche*, 
opera w 5 akia:h L. Różyckiego, w nie- 
zmienionej obsadzie. 


Repertuar Gal. Biura koneertowego 
M, Taerka. 

We wtorek, 24 lutego: Matylda Lewi- 
cka, primadonra opery warszawskiej. 


(es) Z Teatru. Wystawiena wczorai 
ma naszej scenie sztuka Gubryeli Zspolskiej 
„Asystent“ podobać się będzie tym waszyst- 
kim, którzy idą do teatru, by w misrę s'ę 
nómiać i nacieszyć tem, że dwoje młedych 
ludzi, kcchających się bardzo, pobiera się, 
dzięki rzlachetności kcgoś trresiego, który 
w sposób stary, ale ładny pomaga mu do 
tego 
: „Asystent“ mimo swojch brików, ma 
kilka Rów doskonałych, niettóre steny SĄ 
świetne, znać, łe je pisała niepospo'ila 
autorks, na ogół jednsk nie przyncsi nie 
nowego, Dwa pi'rw ze atty sẹ farsą triaci 
zalatuje sentymeutem d.wnyeh mieszecań- 
skich widowisv. 

Sztuka da wporenianych kapitalaych 
momentów podobźć się będzie i utrsyma się 
za! na afissu. tem więcej, że grana jet 

z malymi wyjątkami bardzo dobrie. Na wy- 
różnienie za łutyli pp.: Ratschka Bato- 
gowski, Rydze wski i Roman, oras 
p»n e: Jankowska, Kwiatkiewiczo- 
wa, Rowiń-ka, Niemiryczówna i 
mała Kocourkówna 

O sztuce i iej wykonaniu pomówimy 
jeszcze obszerniej, 


Teatry Warszawskie. 


Warszawa, w lutym. 
„Babie Koło“ Arystofanesa w przekładzie od- 
twórczym prof. Edmunda Żegoty Cięglewicza — 
w Teatrze Rozmaitości. 


Rozkwit Aten krył w sobie zarodek 
upadkn. Za wielkością i rozmachem żyzcio 
Wym szła krik w krok śmieszność, odwiotna 
strona koturaowej powagi Radosny śmi*ch — 
szydzi} jednak. Nie był Arys.ofaces szydar 4 

4 poprawy, gdyż nauczane nie było jego 
schem, On mówł ;rawdę, która jest smu- 
tna w gw j istocie a Śmieszaa w swych prze- 
Jiwach To jest właśaie ów ni 'esmiepny czyn- 
nik, dla którego komedye Arystofanesa śmie 
s13 i bawią aż po dziś dzień. I dlatego prze- 
róbką z wspiłezesną terminologią nie była 
Wskazana. Śmieszncśś bow em komedyi prza- 
niesiona została na inny teren. Bawi słowo 
mpaskars* w stach pięknej Greerynki, a 
Przestaje Ad bawić dres yczna sytuacya, 
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Z Czerwonego Krzyża. 


Wczoraj, pod przewodnictwem Rektora 
Aut. Jurasza, presesa Msłopolskiego Okręgu 
Polskiego Tow. C erwonogo Krzytz odbyło 
się .żywione zebrania z*onków komitetu, 

Przedmiotem cbrad były wnioski komi- 
syi zarządu Centralnego z hr. Włodz. Miel 
żyńskim na eze'e, zmierzsjąca do ostateerne: 
go wrgodnienia pracy okręgu z ogólno pań- 
siqosym Po'skim Tow. Cterwouego Krzyża, 

Ujednostajnienie aarówno pracy orgs- 
nisacy naj wewnętrnej, jak i wystąpień na 
zewnątrz, drstosowanie sę do porszechnie 
przyję! tych nory i sposobów w działalności 
i akey! podięty h przez Tow. C. K. w e'łym 
kreju, oraz tupełna solidaraość wszystk'ch 
deielnie poiskich, objętych jsdnym, wspól- 
nym, statutem, było Sprawą kon'eczną, p'l- 
ną do przeprowadzenis, 

Hr. Meliyństi w następujący:h sło- 
wach rad A stanowisko Głównego 
Zarządu C, 

ro przed rokiem Polskie Tow. 
C:erwonego Kriyta ma już wybitnie ukształ- 
towany char kter, a sspoczątkowane dąże- 
nia j go zaczyn'ją s'ę realizować corar sku- 
tetzniej, nie zważając, te orginizacya W ca- 
łem Państwie jodnolitego Towarzystwa w 
cz-sie w»juy musała siłą rzeczy napotykać 
na wielkie 'ratr sóei, Ki'ka cyfr wystsarezy 
dla charatta'ystzki jego dz'ałalności. 

Za silono szereg instytacyi pomocy sa- 
mitarnej towarami wartoś i 15 mil, marek, 
wydano Ea potrzeby fronta i krajowych in- 
stytueyi C:erwonego Krzyża 9 mi], g.tówką, 
ma to cd Rządu otrzymiliśmy zaledwie 5 
mil. reszta to rezultxt zabiegów i starań 
ofiaracści publiernej. Datej pracy wymaga 
obsadzenie frontów, które mniej lub więcej 
fuskcyonują sprawnie dzięki poparciu i sku- 
teczaej pomocy przeważnie miejscowego 
spcł e. 6ŃSLWA, 

Ozazuje się jednak, że front wschodni 
który d.isłsł na terenie Mal polski j-st naj- 
słabiej zacpatrsony i najbsrdziej pod wzglę 
drm opieki s,ołecinej zaniedbany. 

Dopatrująe sig przyczya :jawiska tego 
stwietdzić wypałni: niewątpliwie, że zarząd 
główny w W-rsz:wie obarczony organizacyą 
ogólną okarsł istotnie za małę spręży tość 1 
rushiwość p d tym wzg!ędem, ze nie wni- 
kał cstatesnie w sprawy Małopolskiej or- 
gan zacyi, poddarał się halucynacyi dawnej 
sławy Galic. Ozerwonego Krzyża n'e spra- 
wdz:ł kursują ych wersyi, co do dutych za- 
pasów i szerokiej pomocy, jaką front wseho- 
dni mi ł ctraym: é ze strony miejscowej pla- 
cówki czer. Krzyża i za óługo zwlekał z ko- 
niećzną reorganizacją prz'starzałych form i 
trybów z:stosowanysh dotychesas wbrew 
dzisiaj ogólnis przyjętym xadaniom i po- 
stala'om. 

Po:a za zasadniczem zadaniem (ter 
wonego Krzyża, pilezającem na porusteaiu 
i powołaniu do prscy ogółu masz g spole- 
czeństwa i to w kierunku  bynajma: ej n'e 
biurokratycznej i zaśniedziałej organizacy:, 
ale szybkiej, doraźnej, skutecznej pomocy do 
cdhndowy giui „nowanyeh po'dwa'ia naszego 
bytu społetzaego i ratuaku srodze dotknię- 
tej przez wojnę i n'edolę ludnoś i naszej, 
pozbawionej wszelkiej pomocy do takiego 
stepn a że przeglądsjącym się n'eszcięściom 
i cierpiesiom naszym, odwiadzającym Mi- 
syon culro:iemskim dają broń do ręki, dają 
motność obrazowania nas, j»ko spcłeczeń 
stwa betradnego, pozbawionego możności 
stano wienia o sobie, 

Za przykładem amerykańskim musimy 
dąż,ć do rozwinięcia w całom Pań twie 
skeyi tworz*nis drobnych wnej lub więcej 
l eznych srzeszeń i kółek miejscowych Ozerw. 
Krzyża, Musimy opanować kraj całą s'ecią 
ra zych placówek, wytwarrają: w. ten spo- 
sób zwr. i jed ol'ą ozinię, która jak ma- 
kaz kategoryczny zmusi każdego do ofiarno- 
ści na riecz eierpią:yeh niewinnie ofiar, 


w ina am PORA Za e u Ii równik WRA (GA I znajdaje się zaraz na wstępie Li- 
czyktuvpa, 

„Babie Koło* Arystofanesa był» więc 
w snacinej mierze czemś zupełnie inaem “d 
„Sajmu kobiecego" i ominęła nas ciekawa 
próba wrażeniowa: jak reagowatby przecię- 
tny widz współczesuy na prawdsiwą Kome- 
dję Prela? Aby vniksąć niep-roxumieni>, 
powinien był afisz teatralny zapowiedzieć 
komedyę prof. Cęg'ewiera, wzorowaną na 
Aryst:fanesie, Lepiej byłoby, glyby Cięgle- 
wies był główną firmą i nie m>żna tym ra- 
zem chwalić rkremności autora, kryjącego 
sę za — A:ystofansem. Przyłożonoby wów- 
cz 8 inną miarę do „B.biego Koła“ i nie 
byłoby wzajemn go ni zadowolenia, ałośli- 
wych wycieczek i wreszcie nie byłby też 
potrzebny „list etwsrty”, 

Właściwie bow em ani w s»ł"ść, aktu- 
aln: ść, barwność, ani też dobre zagranie 
„Babiego Koła“ nie dadzą się zaprzeczyć, 
M el śmy Grecyg, oglądaną przez warszawską 
lornetkę testralną. Piękne, białe pod sórko 
„Stylowe*, kawałek kardzo niebieskiego nie- 
ba również — stylowego. Greckie sukienki 


a OR PERES TETTETETT 


Polskie Tow, Ozerwonego Krzyże zajęto 
obecnie w rodzinie międzynarodowej powa- 
ine o poczesne miejsce, stanowiąc silną 
€xpózyturę polityczną na zewnątrz Państwa, 
Wielki ten sukces osiągnięty został, dzięki 
wytworzeniu uzgodnionsj i jednolitej poli- 
tyki, jak w zakresie organiracyi wewnętrznej 
solidarność wszystkich dawnych dzielnie 
była niejako cementem spajają*ym całokształt 
młedego Tow., jak i we wszystkich wystą- 
pi”nisch na zewnątrz, 

Uwidaczoia się tu niewątpliwie, jak 
smutno wyglądalibyśmy wówczas, gdybyśmy 
dotąd cierpieli na przykrą chorobę. poszere- 
gólnych dzieloizowych ambieyi i zspatrywań, 
które tak bi leśnie wytykaao nam nier:z za 
granicą*. 

Po R dyskusyi, w której 
wszyscy mówey brali żywy udział, za- 
chęcsjąc do niezbędnego uzgodnienia pracy 
społeczao humanitarnej. 

Niewątpliwą otuchą napawsć musi, po- 
wtięta na wniosek mecenasa T, Michalskie- 
go jednogłośna uchwała Komitetu Małepol- 
skiego okręzu C. K., któ"a zepawaja rozwój 
nalażyty te; doniosłej placówce społecznei, 
aby w tea sposób podałać szerokim zada- 
niom bieżący m 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Wiadomości gospodarcze 
Izby handlowej i przemysł. we Lwowie. 


Zgłoszenia towarów sakupionyrh w Csecho. 
słowaryi na podstawie umowy kompenzacyjnej. 


Kupcy i przemysłowcy w okregu Izby 
handlow j i premysłowej we Lwowie, któ- 
rsy na podstawie umowy kompenzacyjnej 
zakupili towary w Czechosłowacji i towa- 
rów tych z powodu wyczerpania umowy 
kompenztcyjnej n'e otrzymali, zechcą zgło- 
sé pisemaie w Isbie handlowej i przemy- 
s?łowej we Lwowie, z powcłaniem się na 
liczbę 237/II do dnia 1 marea 1920 szerte- 
góły dokonsnych transskcyi celem zalicze- 
nis i-h ma poczet nowej urowy kompenza- 
cyjnej z C:echosłowacyą. 


Z Komitetu ulg celnych. 


Dsia 23 u. m. odbyło się 3 posiedze 
nie Komitstu ulg celnych, na którem oma- 
wisno t eść art. 2 Rozporządzenia Ministrów 
Sksrbu oraz Przemysła i Haudlu z daia 4 
listopada r. u, w przedmioc'e c€xastwego za 
wiesten a cła od niektórych towsrów (Dz, 
Ustaw Nr. 95 1919 r. p. 512), oraw projekt 
przepisu wykonawciego, do powyższego roz- 
torządcenia, W sprawie treści art, 2 Rozpo- 
rrądzsnia u:bwalono zaopiniować, by do 10 
msrea r. o. Rząd stosował ulgi celne — do 
wszystkich przedmi tów, wymienionych w 
srt. 2, z wrjątkiem turbia wodnych, których 
bezcł. wy wywóz winien być wzbroniony, 
oraz — do blach miedzianych, niesbędnych 
do cdbudowy maszyn włskienniezych, o ile 
sprawa ta zostanie dostata”zaie przez prza- 
myst włokieniczy umotywowana, 

N.stępnie zostały przyjęte oprrcowane 
prtoz M. P, iH. przepisy wykonawere do 
Rozporządieni:, podług których z ulg cel- 

nyeh m'gą korzyst:ć tylko zakłady fabry- 
eine lub wa'szłaty rolne, snisz:zone przez 
działanie wojenne lub pozbawione przez wła- 
dze wojskowe maszyn i urządzeń fabryczny:h 
lub też rolnierych, oraz wyrabi»jące artyku- 
ły dotychczas w kraju nie wyrabianie w 
ilościach miedostatecinych, Ulgi powyższa 
będą przyznawana na podstawie odpowie 
dnieh raświadezeń właściwych Isb Przemy- 
słowo - H:ndlowych, DE = wod | Mik zaikwicwaikwa | m lu aawK i, a O Urzędów 


krótkie i przewiewne i „grecki“ śmiech na 
scenie., Grecsynki bowiem żywe śmiały się, 
jak wszystkie kobiety po dziś dzień, głosem — 
„srebraym*. Koło bab była naprawdę uro- 
cze, zwłaczeza, gdy mówiono rzeczy bardzo 
stosowne a raczej tək bardzo niestosowne, 
Bszpretensyonalsość gry naszych artystek i 
artystów była — rzec można — czynem wy 
zwol>ńczym, bo odrazu odstawiała w kąt, za 
kslisy starego Arystofanesa i bez maski już 
brzmiało dobrze rymowane słowo — od- 
twórcze. 
A rzecz miała się tak: Źle się dz'ało 
w Atenach pod rządami mężów Jeniw;ych, 
łapczywych, n euereiwych i t. d. Niewiasty 
steńskie nie wysłały wprawdzie swych mę- 
łów braci, synów i kothsnków z nskarem 
sp:rlańskim : „% tarczą lub na tarezy!”, ala 
w insy sposób okszały swoją miłość dla za- 
grożonej ojrzysny. Przywdziały męskie szaty 
i męskie brady i z wi-ńcam na greckiej fry 
zurze wtargnęły do sejmu, presem władzę 
nad państwem ujęły w swe dłonie — i rzą 
dziły. A jak rządziły, o tem nam właśnie 
mówią dalsza trzy akty ezteroaktowej kome- 
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przemysłowyeh i 
reprerontujących 


Handel). 


Eksport terpentyny drzewnej, smoły i koszy 
wiklinowych do Szwecyi. 


Szwecya poszuzuje terpentyny drzewnej, 
smoły i koszy wiklinowych z Polski ewen- 
tualnie za kompenzatą. 

1, za terpentyną czyszczona 100—130 
kor. stw. za 100 kg, fob. Gdańsk. 

2, za nieczyszexoną 50—90 za 100 kg. 
fob, Gdańsk. 

8. za smołę dobrą 30—70 kor 
za 100 kg, fob, Gdańsk. 

Bl'ższych informacyi udzieli SK 
nawsko-Polska Itba handlom:, Warszawa 
Sienna 16, 


oręanizacyi społecznych 
rolaietwo. (Przemysł i 


Jarmarki w Londynie, Glasgowie 
i Birmingham 


odtędą sią cd 23 lutego do 6 marca 1920, 


Jarmark w Liskn. 


Ogó!ny jarmark wzerów odbędzie się 
od 39 lutego do 6 marca 1920 

Jarmark techniczny odbędzie się od 14 

do 20 marea 1920. 

Prospekty są do przeglądnięcia w Isbie 
handjowej i przemysłowej we Lwowie, me: 
sann, Oddział ruchu handlowego (referen 
Skowroński). 


Telegramy P. A. T 


Z Gdańska. 


Gdańsk. Wescraj wieczór 
się formaln ŚĆ uroczystego otwarcia j 
ku gd: úskiego właściwe jadnak n 
odbędtis się dopiero o 2 dai później, aniteś 
pierwotnie planowaro, a to z powodu opó- 
źnienia się ekspona'ów nmiemieckieh, a prze- 
dewszystkiem z Berlina. Przyciyną tego 
oróżnienia się trudaości transportowe na | 
kolejach p:uskich. 7 


Gdańsk. Wczoraj przybył tu przewo- 
daiczący głównej komisyi granicznej i odbył 
konf»rencyę 3 p. Towerem. Posiedzenie ko- 
misyi granieznej polsko gdańskiej mają się ` 
rozpocząć w dniu dsis'ejszy m. 

Dans. N. Nachr. emawitjąc te. psie- 
dzenia, piszą: Na pi rwszy plan marad ko- 
misyi wysuwają s'ę 2 kwesty»: mianowicia 
kwestya Tczewa i półwyspu Hell. Krótkie 
panowanie polstie w Tczewie wykszało, że 
Gdańsk bez Tczewa riamote istnień. Obszar 
Hoheasteinu (Psrciółki) i Guitlandu musi 
być p'zyznany wolnemu miastu Gdań:kowi, 
aby zapewnić mu swobodną komaunikscyę 
wewnętrzną. Tak samo nie motoa sobie po- 
myśleć »a dłusszą metę periu gdańskiego 
baz H-lu, gdyż półwysep tea jest kluczem 
do wolnego miasta Gdańska. Obiete sprawy 
są dla Gdańska kwestyą życia. 


Gdańsk. Tutejsi ursędniey policyjni 
narodowoś i pelsk'e, pestanowili utworzyć 
odrębny związek ekonomi.zny i w tym celu 
zwołali sebranie wszystkich urzędników po- 
licyi narodowości polskiej w Gdeńsku. Jako 
jednemu z in'cya*t'rów tego zebrania p. 
Makowskiemu wytoczono w nastęsstwie tego 
dochodzenia o zdradę stanu, traktując go 
jako, obywatgla pruskiego, Prezydent policyi 
Fitbeogel udzielił p. Mskiwskiemu rady, 
aby — o ils exuje się Polakiem, — ustąpił 
z urzędu. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor ; 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


dyi. Widcesnie jednak wszyscy byli zadow ” 
leni (z wyjatk' em Dusigrosza i i nieszeręsnego 
efeha) — skoro nikt nie pokusił się nawe 
o odebranie władzy mądrym, prxezornym i 
sprawiedliwym niewiastom. Przeprowadzono 
jednym ukazem zrówn*nie wszystkich, wspól- 
ność grosis, wsp lność ruchomego i nieru- 
chomego mienia, rtawiono na rynku biesia- 
dae st'ły dla wszystzieb, a miłość stała się 
udziałem sarówno młodych, jak i starych, 
Najstarszy „Babsttyl* mógł zskcsztować je- 
szczę wszelkich uroków życis, 

Pani Picher była nsprawdą przamiła 
w swej swoksdzia a za przewodem mądrej 
„hstmanki*, poszły wezystkie niewiasty, 
Frentel był nnjjowialaiejszym Liczykrupą i 
miał przy tem naijróżowsz trykoty, zabar- 
wiwszy je suać swym humorem, Masjdrowi: 
ezówaa śpiewała wprawdzie fałstywo sie 
była pełoą harmonii Siiczotą. Strycharski 
jako D: sigrosz stworzył dossonałą sylwetkę. 
B rdxo piękny był balet, który w swej rytmi- 
ce spływał się niejako z rytmiką wiersza. 


J, Styce. 


Licytacye. 


E. II. 484/16 (6). Edy.t lieytsey ny. 
nia 14 kwietoia 1920 o godz. 10 praed po- 
jem w biurze Nr. II, odbędzie się na 
jie obecnie zatwierdzonych warunków 
a następujących realności: ks, gr, 
Lwowa lwh, 1339,11. Dz. realność 
1k, 1534 2/4 we Lwowi» przy ul. Kor- 
eckiego 1. 30 składająca sis z dwu parcel 
gruntowych, na których wznosi się dum dwu- 
piętrowy, wartości szacunkowej 68,85% kor, 
A hal, najniższa oferta 34.126 kor, 2 hal. 
Do realności iwh. 13889/1I. Dz ks. gr. gm. 
m. Lwowa należą następujące przynałeżno- 

: okna dwuskrzydłows, ckna uzteroskrzy- 
lowe, drzwi jednoskrzydłuwe, kratki żelazne 
do okien, kratki żelaxne do drzwi, tabliczka 
blaszana xe spisem lokatorów, muszla do 
wodociągów żelazna, naktywy żelazne do ka- 
nałów, klucz do bramy, klucze do mieszkań, 
dzwonek do dozorcy, oszacowane na 1.342 
„ron. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
stąpi. 

Sąd powiatowy S. I. Oddz. II, 
Lwów, dnia 15 stycznia 1920, (1368 1—3) 


E. 46/19, Edykt licytacyjny. Na wnio- 
ek Michała Szyby, syna Antoniego, i tow. 
iromy egzekwującej odbędzie się dnia 
za 1920 o godz. 10 rano przed połu- 
iurze Nr. 2 na podstawie ustalo- 
aków licytacyjnych po myśli $ 272 
pat. cs, Z dnia 9 sierpnia 1854 r. 
. l. 208 oraz ust, egzek, zniesienie 
półwłasności realności obj. lwh. 761 ks. 
gr. gm. kat. Skole przez jej publiczną sprze- 
dai. Przedmiotem publicznej sprzedaty jest 
cała realność składająca się: z pb. 780 o 
per. 280, 281 i 282; ma pb. 780 dom dre- 
wniany, drewutnia i wychodki, Wartość sza- 
4 cunkowa całej realności wynosi 7.000 koron. 

' Ceną wywołania będzie wartość szacunkowa, 
a wadyum wynosić będzie kwota 700 koron, 
. Nabywca przyjmie bez policzenia na cenę 
kupna wszystkie długi i ciężary rzeczowe. 
Cena kupna ma być złożoną w całości na- 
tychmiast po zamknięciu licytaeyi, 


Sąd powiatowy. 


Firmy. 

Firm. 1157/19 C. III. 40, Wpis do re- 
jestru handlowego firmy spółkowej, Do re- 
jestru oddz. © wciągnięto co następuje : Sie- 
dziba firmy: Kraków. Spółce przysłuis pra- 
wo zakładania filij i składme w Polsce i 


poza jej granicami. Brzmienie firmy: „Polski 
„Głlob* Towar.ystwo transportowo-handlcwe 


w Krakowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Prowadzenie interesu spedycyjnego i skład- 
kowego i nabycie w tym celu przedsi, b or- 
stwa spedyeyjnego prot. firmy Goldlust 1 Ska 
w Krakowie wraz z istniejącymi filismi, 
składnicami i prawem używania jej firmy, 
dalej pośredniazenia w obrocie towarowym 
tak w Państwie Polskiem, jakoież między 
zagranicą a Polską przez prowadzenie komi- 
sowej sprzedaży i komisowego zakupna to- 
warów w-zelkiego rodzaju, zaliczkowan:e to- 
warów (komisamentów, poświadczeń sk'ado 
wych) kupno i sprzedaż towarów aa włassy 
rachunek. zakładznie i utrzymywanie z przy 
zwoleniem Władz koncesyjnych, biur tacyfo 
Wo-infuimacyjnych i reklamzcy;nych, dalej 
nabywanie lub dzierźawienie środków trans. 
portowych (pontenów, statków, cystern ete.), 
wresżcie prowadzenie wszelkiego rodzzju ia 
teresów i przedsiębicrstw bandlowych i prze- 
mjsłowych lub branie w nieh udziału, For- 
ma spółki: Spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością na zasadzie kontraktu ddo Era- 
ków 27 września 1919 L R. 17112, (es 
trwanie spółki: nieograniczony, kapitał za- 
kładowy wynosi 1,000,000 kor. w całości 
gotówką wpłacony. Zawiadowcy: Karol Doł- 
życki dyr. gal, akc. Banku hipotecznego w 
Krakowie; 2. dr. Karol Krzetuski dyr. galie. 
akc, Banku hipotecznego w Krakowie; 8. dr. 
Kornel Paygert dyr. gal, akc, Bsnku bisot. 
w Krakowie; 4. Zygmuct Rosch prz- mysło 
wiec w Wiedniu VIII. Wickenbu: g:trasse 17. 
Podp s firmy: pod wjciśniętą stampilią lub 
wydrukowaną lub przez kogokolwiek wypi- 
aną nazwę firmy wypiszą własnoręcznie 
swe nazwisko dwaj zawiadowcy albo jeden 
zawiadowca I prokurzysta z dodatkiem wsku- 
zującym prokurę. Ogłoszenia spółki nast;- 
puią za pomocą listów poleconych. Rada 
nadzorcza składa się z, 5 członków. Data 
wpisu: 18 października 1919, 


Sąd okręgowy jako handl., Oddzłał II, 
Kraków, 18 października 1919, (6451) 


-æ 


4 


e 4 


© 


Bkole, dnia 7 stycznia 1920, (1432 1—3) 


Spółka z odp. ogr. przedtem Goldlut i Ska 


Firm. 365,19 Stow. VIII. 250. Wpis 
stowarzyszenia. Do zejestru stowarzyszeń 
wpisano dwia 1 grudnia 1919. Siedziba Sto 
warżyszenia: Jazosiaw. Bramivnie firmy: Bi0- 
warzyszenie gospodarcze Konsum csłonkow 
Tewaizystwa wzajemnej poiaocy iękodzielui- 
ków żydowskich „Jad Uharyjcyca* w Jaro- 
sławiu. Stowarzyszeniu Zarejestrowane z ogra- 
niczoną cdpowiedzialnością Uelem stowarzy- 
szenia jest: nabywanie i dostarczasis arty- 
kułów gospodarstsa domowtgo 1 Brudkós 
spożywczych w dzobnej jazosci po tanich 
cenach tylko członków. Statut stowarzyszenia 
z 24 sieręnia i sprestowany z 2 listopada 
1919. Udział wynosi 50 K. Każdy ezłonek 
odpowiada swoimi uduizłami i dalsią kwotą 
odpowiadającą wysok. ści deklarowanych udzia- 
łów. Ogłoszenia nastąpią przez wywieszenie 
w lokalach sklepowych. Zarząd składa się 
z 6 członków i 3 zastępców. Członkami za- 
riądu są: Dr, Solo Rəssbərger, lekarz miej- 
ski jako pizewodniczący, Feiiks Kuiteu dy- 
rektor Zakładu oszez. i kredyt. jako sekre- 
tarz, Józef Mohrenberg właściciel realności 
jako kasyer, Uhaim Horn, właściciel reajności, 
Pinkas Meister, majster malarski, Jakób Turn- 
heim, właściciel resiności. Ziastępcy : Samuel 
Kurzweil właściciel realności, Baruch Bcheer 
kupiee, Herman Rosenfela właściciel 1eslno- 
ści, wszyscy w Jarosławiu. Uprawnieni do 
zastępstwa: Przewodniczący i drugi csłonek 
Dyrękcyi. Podpis firmy: Brzmi nie firmy 
podpisywać będzie przewodniczący i drugi 
członek Dyrekcyi. š 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział 1Y. 


Przemyśl, 29 listopada 1919. (6582) 
Firm. 334/19/sólk. 154. Zmiany odno- 
szące się do wpisanych jus firm kupców po- 
jedynczych i społek, Siedziba firmy; Prze- 


myśl. Brzmienie firmy: Handel natty, świec 
i mydła Gittera i Hirschfeida, Prokurę ode- 
brano: Foiwlowi Hurschfuliowi natomiast 
Prokurę udzielono: F:schlowi Hirschfeldowi, 
który firmę podpisywać będzie w ten spo- 
sób, że pod brzmieniem firmy położy swoje 
imię i nazwisko z dypiskiem wskaznjącem 
na prokurę. Dmeń wpisu: 35 listopada 1919, 


Sąd okręgowy jako handiowy Oddział V. . 
Przemyśl, 82 listopada 1919, (6535) 


Firm. 78/19 Stow. III, 60, Wpis spół- 
ki z cgraniczoną poręką, Wpisano do reje- 
stru handlowego. Biedziba firmy: Stary Sam- 
bor. Brzm.enie firmy: Ludowe Towarzystwo 
spożywcza „Praca“ stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką: Data statutu: 
23 września 1919. Przedmiot przeds ęb:or- 
stwa: Dt'warzyszenie celem nabywania dia 
swych członków artykułów spożywczych iu- 
żytku domowego. Dyrekcya: Zarząd składa 
wię z 8 członków, Uszłonkami zarsądu s4: 
Szymon Keller, Szama Leichiag i Moilech 
Marzizenfeld, Podpis firmy: Brzmienie fic- 
my będą prdpisywać dwaj czł nkowie dy- 
rckcji. Ugłoszemia następują przez afiszowa- 
nie w lokalu składowym lowaizystwa, Udział 
członków ustanowiono na kwotę 20 kor. Od- 
powiedsialność : Członek s.owarzyszenia p:ócz 
deklarowanych uds'ałów odpowiada jeszcz: 
kwctą równającą się wysokości podwójnej 
ponad udział dezlarowsny. Data wpisu: 6 
października 1919, 


Sąd okręguwy, Oddział VI, 


Sambor, 4 padziernika 1919, (6544) 
Firm. 838/19 Raj, A, I. 244, Wys 
firmy społkowe. S.edui*a: Przemy:l. Bremie- 
nie firmy: Pierasza Przemyska fabryka octu, 
Inż, Siaaisiaw Pollak i Körner, Przedmiot 
pizećs'pbierstwa: fabryuacyu i hurtowca 
gpizedaź octu. Forma spółki jawna. Spóluicy 
osobiście odpowiedziala;: Inġ. Szanisław Pol. 
lak i Jakób Korner w Przemyślu z:miesztali, 
Do zasięzstwa istniejącego zaałódu są upra- 
wnilezi obaj spôinicy zolektywnie, Podais 
fiimy: Brzmienie iirmy podpisują spóln cy 
łącznie. Wpisano dnia 23 listopada 1919, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV, 
Przemyśl, 32 listopada 1919. (6438) 
Firm, 740/19. Stow. IV. 228, Zmiany 

i dodatki do wpissaych już firm stowarzy 
szeń. Wpisano do rejestru S'owarystzeń 

sarobkcwych i gospodarczych: Bremienie 

firmy Spułka oszczydneści i pożyczek w Cze- 
<hówcee, ttowarzysz=nia tarsjest owane z n'6- 

ogsaniczcną portga. (słonkowie q 
wystąpili: Józef Błswut Piotr Panus Piotr 

Łuakusik, Franciszek Król, Jędrzej Q;g:n 
Członkowie dyrekcyi wybrani: Piotr Cygan 
Jan Matoga, rolsicy z Czeciówki, Laon Pr- 
nuś, Jan Płachta, Pictr Łukasik, rolsicy z 
Zakliezyna. Dzień wpisu: 7 lipca 1919, 


Sąd okręgowy cyw. Oddział II, 
Kraków, dnia 4 lipca 1919, 


tekeyi 


(9844) 


+ 


Firm, 1292/19, Stow. V. 250. Zmiany 
i dcdaiki do wpisanych już firm stowarzy- 
gzeń. Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za- 
tobkowych i gvspodarezyeh. Siedziba Scowa- 


rayszenia: Krzeszowice, Brzmienie firmy: 
„Konsum  faakcyouaryuszy państwowych 
Siowarsj sienio %arejęsir. z ogr. odpowie: 


dsialnością w Krzeszowicach, Zmiana statu- 
tu: Uchwałą Waln.g» zgromadzenia człon- 
ków z dnia 4 kw:etnia 1919 xmieniono § 12 
: 23 statutu, Zarząd składał się d.tąd z 4 
uałonków — odtąd szłada się z 7 członków. 
l. Cił.nkowie Za”ządu wystąpili: Jan Pilch, 
Jofroa Tyszecki, Marya- Kownacka i Emil 
Rychiik, 2, Czlonkowis Zsrządu wybrani: 
Jan Artur Zająe, Maryan Kopff, Laon Pa. 
jor, Woje.ech Wyka, Józef Petiyńszi, oraz 
jako zastępcy: Stefania Królikowska i Karol 
Talik, Podpis firmy odtąd: Firmę Konsumu 
będą podpisywać pod wyciśn ęią stampilą 
Firmy członkowie zarządu a to pp. Maryan 
Kopff i Leon Pajor, Data wpisu: 21 listo- 
gada 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Odd. II, 
Kraków dnia 18 listopada 1919, (6439) 


Firm. 1240/19 Oddz. C. II, 95. Zmiany 
i dodatki odnaszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm spółkowych, Do 
rejestru oddział O. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
dotąd Polska Spółka przemysłu drzewnego, 
spółka z ogr. odpow. (Polnische Holzindu- 
strie Ges. m. b. H.) — odtąd: Polska Spół- 
ka z ogr. odpow. w Krakowie — po nie- 
mięeku: „Polnische Holzindustrie Geseil- 
schaft m. b. H, in Krakau“, Zmiana kon- 
traktu: Uchwałą Walnego Zgromadzenie 
spólników z 81 maja 1919 r. L, R. 4994 
zmieniono ustęp I, i VII, kontraktu z daty 
Kraków 12 marca 1918 L. R, 3238, Wystą- 
pit: zawiadowca Fryderyk Kaessmasn. Przy- 
stąpił : jako zawiadowca dr. Jerzy Mikla- 
szewski, przemysłowiec w Lublinie ul, Nie- 
całs 14, Specyalny wpis: Przez odstąpienie 
udziałow uzup:łniono listę spólników przyj- 
muje do wiadomości, Dzień wpisu: 3 listo- 
pada 1919 r. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 3 listopada 1919, (6454) 


Firm 133/19. Uchwała Senatu, Wpis 
firmy stowarzyszenia zarobkowo-gospodarcze- 
go. Wpisano do rejestiu stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarezych: Polska Spółka 
haadiowa roinicza i przemysłowa „Pokucie“, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniezcną 
poręką z siedzibą w Kołomyi, na postawie 
statutu z daty Kołomy,a 27 sierpnia 1919. 
Przedmiotem przeds.ębiorstwa jest dostarczać 
swym członkom zarobku przez wspólae pro- 
wadzenie handlu, przemysłu i interesu koe 
maisowego, jako też popierać gospodarstwo 
swych członków. Czas istnienia spółki Bie 
jest ograniczony. Zarząd spółki stanowią 
członkowi» dyrekcyi: Bogusław Horodyński, 
dr. Władysław Lentek i Kustachy Turzański, 
stałymi zastępcami członków dyrekcyi są: 
Mieczysław Agopsowiez. Michał Kolbusze 
wski 1 Alojzy Swoboda, wszyscy w Kołomyi 
zamieszkali. Zarsąd będzie podpisywać firmę 
w ten sposób, że pod napisem lub pieszęcią 
zawierającą brzmienie firmy, kładzie sw j 
podpis dwóch całonkow dyrekcji, Wszelkie 
ogłoszenia i zawiadomienia dyrekcyi wydane 
będą pcd firmą stowarzyszenia z podpisami 
coasjainiej dwóch członków dycekcyi, «ag 
rady nadzorczej z podpisami przewodn erg 
cego i wokretar.a tej Rady. Publiczna ogło: 
Sien a masi4pią w lokalu stowerzyszenia i 
afiszammi. Udział członków wysosi majmniej 
1000 kor. i 20 kor. wpisowe z tem, że xa 
zgodą dyiekezi jedgn członek możs deklsro- 
wać więcej udziatów, (Oałoakowie odpowia- 
dsją za straty stowarzyszenia Swoim udzia- 
łem, a nadto daiszym swym majątkiem w tej 
kwocie, ile wynosi udz ał, wzgięd.ie udziały 
eiłonków. Data wp sn: 6 listopada 1919, 


Sąd okręgowy, Oddział TI, 


Kołomyja í li:topads 1919. (6558) 


Firm, 311/19 Stow. VIII. 244, Wpis 
stowarzysz: nia, Do rejestru stowerzyszeń 
wpisano dnis 11 listopada 1919 S edx ba 
stozarzyszenia Dubie ko, Brzmienie firmy: 
Chrześ'ij ski Kozsəm rzemieślniczy Stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z cgraaiczoną od- 
powiedziałnością. Celem stowarzyszenia jest 
podziesienie dobrobytu swcich członków 
przez popieranie ich interesów gospodarczych 
a to przez ułatwienie im nabysia wszelkiego 
rodzaju artykułów s;ożywczych, odzieży tc- 
warów domowego i gospodarskiego zapotrze- 
bowania orsz produktów roinej i przemysło= 
wej twórczości, Umowa stowarzyszenia sta- 
tut z 31 września sprostowany 28 paździer- 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


nika 1919, Udział wynosi 20 kor. Każdy 
członek odpowiada swoimi udsiałami i dal- 
s1} kwotą równa 4cą się jedaokrotwą wyso- 
kośsią deklarowanych udziałów. Ogłoszenia 
nasiępują przez afiszowania w lokalu stowa- 
rzyszenia. Zarząd składa się z 2 exłoaków 
1 zastępcy. Cztonkami zarządu są: Ksawery 
Twardowski i Roman Sspuaar mieszczanie 
w Dabi>ciu zsstępcą Franciszek Dukiet kra- 
wise w Dab e:ku ramieszkały, Podps fi'my 
Brzmienia firmy prdpisywać będą wspólnie 
dwaj członkowie zarządu. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział 1V, 
Przemyśl, d. 8 listopada 1919 (6346) 


Prez. 73/20/6 (1362 2—3) 
Konkus. 

Sąd powiatowy w Boryni przyjmie na- 
tychmiast pomocnika kancelaryjnego za nor- 
malnem wynagrodzeniem, 

Podanie należyaie udokumentowane na- 
leży wnosić w przeciągu 14 dni na ręce 
tutejszego Naczelnictwa.;i 


Borynia, dmia 1 lutego 1920. 


Prez. 5108 4 K/20 
Konkurs, 


Konkurs na opróźnione w okręgu lwow- 
skiego sądu apelacyjnego posady kancelistów 
ogłoszony w Nr. 39 „Gazety Lwowskiej“ 
upływa z dniem 10 marca 1920. 


Preses Sądu apelacyjnego. 
Lwów, dnia 12 lutego 1920, 


(1371 3—38) 


L.”2209 ex 1919,20 
Ogłoszenie konkursu. 


Celem obsadzenia posady kwestora Uni- 
wersytetu Jana Kaximierza we Lwowie roz- 
pisuje się nin:ejszem konkurs z terminem 
do dnis 15 marca 1920 r. 

Z posadą tą p:łączone są pobory VIII, 
klasy rangi ursędników państwowych b, za- 
boru austryackiego z prawem posuwania do 
wyiszych stopni płacy tej klasy rangi i cza- 
Bowego posuwania do poborów bezpośrednio 
wyższej kiasy rangi w myśl obowiątującej 
pragmatyki służbowej. 

Ubiegający się o tę posadę winni w po- 
daniach wykszać świadectwami: 

a) ukońcione studya gimnazyalne z matorą, 
b) że złożyli z dobrym skutkiem egaamin 
z rachunkowości ogólnej, państwowej 

i kupieck.ej, 

©) dowody co do wieku, stanu i uzdolnienia, 
d) dotycheza ową służę lub zawód, 
8) zupełną znajomość języka polskiego. 

Do obowiązków kwestora na!eży kie: 
rownictwo i prowadzenie czynności kwestury, 
t j. całej rachunkowości i kasowości Uni- 
wersytetu pod kontrolą władz uniwersyte- 
ckieh, a w szczególności pobór dochodów, 
wypłata należytoś.i, zarachowanie obrotów 
kasowych i referat spraw ekonomiczno - ka- 
Bvwych, 

Posada ta obaadzoną bdzie na razie 
prowizorycznie na jeden rok, poczem ewen- 
tuslnie nastąpi stabilizacya, o ile kandydat 
okaże odpowiednie uzd;inienie i samodzici- 
ność w zakresie należąsych do nig obo- 
wiązków i czynneści, 

Podania kandydatów zostającjch już 
w służbie publicznej, Ra eży waiceć sa po- 
śrećnictwem pizełożon:j władzy, wszys kie 
„nne zaś bezpośrednio do Senatu akadtmi- 
ekiego Uniwersyteiu, 


(1353) 


Z Senatu akademickiego Uniwersytetu 
Jana Ksz'mierza we Lwowie, 


Lwów, dnia 10 lutego 1920. 


Halban m, p, 
t. cz. Rektor. 


Prez. 117/20 (4) (1320 1—3) 

„ Nacezelnietwo Fadu powiatowego w Żół- 
kwi przyjmie naty: bmvast pom-enika kance- 
laryjnego. Pierwsieństwo mają rutynowani 
w s:rawach niespornych i pisiący na ma- 
szynie, 


Żółkiew, dnia 8 lutego 1920. 


Prez, 5865 4 UD/20. 
Konkurs. 
W urzędzie depozytów cywilno - sądo- 
wych we Lwowie opróżniła się posada asy- 
stenta ze systemizowanymi poborami XI kl, 
rangi. 
Ubiegający się o tę, lub o taką samą 
posadą w urzędzia depozytów cywilno - sądo” 


(1468) 


wy'h wa Lwo iə opróżnić się mogącą, w niosą 
podania udokumentowane w drodze służbo- 
wej do dnis 5 marca 1920 do Prezesa Sąda 
apelacyjnego we Lwowie: 


.Preze; Sądu apelacyjnego. 
Lwów, dnia 14 lutego 1920. 


Edykta 
w sprawach uznania za zmarłego. 


Sad obwodowy w Dubrownika (Kroa- 
cya) oznajmia, ie cd 1 listopadz do 31 gru- 
dnia 1918 r. zmarli w Dabrowniku: Pristal- 
ka Teodor: Bajewicz (Wosznak) Alekas; Bor 
kus Janot; Kórzer Antoni; Franel Jós: f; Hu- 
sadzinoy Ć (Musadzinowicz) Szymon; Otruba 
Fraucisstk; Ksćurka Jarosław; Biberowić Mi- 
jo; Both Grzegorz; Lichtchober Floryan; Wa- 
gner Mikołaj; Deron a Jos'p; Dogdaću Łuka; 


He dinger Piotr; Harmuth Grzegorz, Vyżdurs | % 


Wencel; Mandler Ludwik; Tomas Sasdor; 
Petkner Grzeoorz; Gal Jan; Małenzek Josip; 
Yondraschek Oskar; Słaby Jan; Ebling Jan; 
Nikolić Tymotesusz; Bodnar Jan; Major Ja- 
nosek; Machler Ludwik; Szalay Grzegerz; 
Pratt! Franciszek; Głavriluk A'eksander; Ka- 
dlubkiewicz Stan'sław; Pospisch'1 Kar»]; So- 
kal Jósef, Benda Józef, Zatko Lajos; Schatz 
Rudolf H dzić Mirko; Zettl F: aneiszek; Turi 
Janos; Job Adolf; Posta Istwan; Jenosoh Itt; 
Kassala Mat ; Puiisch Józef; Konrad Jan; 
Skreypulak (Skrybluk) Mikołaj; Kolar Jan; 
Jaritx (Jaritz) Adam; Brdisek Jan (Salim): 
Popdeljau Kazimierz, Gendlson; Haba Ru- 
dolf, Horgon Mikatin; Ler (Lew) Karol; Knali 
Samuel; Zapletal Stanisław; Benyik Jan; Bne- 
cia Iwan; Say Sulliman; Petijko Józef; Mo- 
han Wenzel; Dy:zwik Kazimierz; Hinkel 
Franciszek; Pindak Franciszek; Ko” aluk Ste- 
fan; Riedel; Götz Karol; Marku Janos; Bol- 
diear Dametr: Kica Jan; Kossary Wasyl; Klein 
Jgnacy; Gemanu Franciszek; Hryć Bojko; 
Klika Józef, Brtil Ludwig; Suvajac G,uro; 
Marusiak Jakob; i dwaj niepoznani, którzy 
nie pozostawili żadnego pisma ostatniej woli 


Ponieważ ninieiszem sądowi nie jest 
wiadomem, jaklm osobom przysługuje prawo 
do spad.u ich rz8czy, przeto wzywa się tych 
wszystkich, którzy mają do tego prawo, aby 
od dnia dzis ejszego Ogłoszenia w przec agu 
roku zgłosili niniejszemu sądowi swoją pre- 
teansyę spadkową prrer doręczenie odnośnych 
dokumentów wyciągów metryka nych i świa- 
deetw uw.ersytelaiających, celem udowodnie- 
nia prawa do spadku, dla którego ustano- 
wiony został tymczasowo skarbnik Penić Mi- 
liyoj w Dubrowaiku po tych, którzy umie- 
rająe, zostaw li swą ostatnią wolę i adresy 
seadkebierców; zaś spadek po tych, którzy 
umierając nie zostawili żadnej ostatniej woli, 
zostanie przekazany tym państwom z jakich 
pochodzili. 


Sąd obwodowy, Oddział III. 


Dubrownik, 31 maja 1919. (1465) 


T. 107/19 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia celem aznania za zmarłego. Piotr Tymusz 
urodzony 24 stycznia 1865 w Uh:rsku w po- 
w.6cie stryjskim, rel. gr. kat., syn Teodora 
i Maryi, ostatnio ro!nik w Uhersku, ożenio- 
ny 1% lutego 1909 z Eufrozyną, córką Wa- 
syla Kotzy, wyjechał w sierpniu 1914 jako 
woźnica przy wojsku au8:ryackiem wyruSia- 
Jącem w pole i od tego czasu nie było o 
nim żidnej wiadomcści. 


Gdy zatem przyjąć n:leży, że zachodzi 
ustawowe domniemanie Śmierci w myśl $ 
24 | 8 ustawy cyw. i ustawy z dnia 31 
marca 1918 Dz. p: p. Nr. 128, przeto za- 
rządza się na wniosek jego żony Hnfrozyny 
Tymusz postępowanie, celem uznania za 
zmarłego zaginionego. Wyd:je się przeto 
ogólne wezwanie, ażeby udzielono wiadomo- 
Eci sądowi o powyż wymienionym, Pictra 
Tymusza wzywa się, aby stawił się przed ni- 
żej podpisanym sądem lub w inny sposób 
ał znać o sobie. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 15 sierpnia 1920 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stryj, dnia 16 stycznia 1920. (1420) 


T. 716/19 (3). Zarządzenie postępowania 
celem uznsnia 1a zmar'ego. Józef Dyk, rel. 
gr. kat, uiodrony 16 kwienia 1683 syn An- 
toniego i Paraskewii, roln k w Hryniowie 
ad Bóbrka stale zamieszkały, jako Żołnierz 
awstryacki brał udsiał w walkach na froncie 
włoskim a w szczególności w krwawej 11 
ofezzywie na tamt. froncie i od tego ezasu 
nie dał o sobie żadnej wiadomości. 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem , że Józef Dyki poniósł śmierć. 
przeto na prośbę żony Maryi Dykiej wdraża 
się postępowanie, celem uznania za zwarłe- 
go. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd albo kuratora adwokata dr. 
Frańciszka Dzlubczyńskiego aź do dnia 1 
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sierpnia 1920, Po upływie powyższego cza- 
sokresu i po przeprowad:eniu i po podjęciu 
dowodów będzie rozst”zygnięte o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, 28 grudnia 1919, (1399) 


T. 130/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Michała Z-laz- 
ks, Michał Ż slatko gospodarz w Gołogóraeh 
pow. Złoczów, odszedł dnia 1 sierpvia 1915 
do służyby wojskowej przy 80 pp. byłej armii 
austr. i takową pełnił na froncie włoskim 
Wedle zaprzysiężonych zeznań świadka Sem- 
ks, który Miekała Żelazko osobi'cie znał 
jeszece przed wojną, spctkał się tenże świa- 
dek z Michałam Ż lazko w sierpniu 1916 na 
froncie włoskim w miejscowości Monfalcone. 
Tego stmego dnia trafiony został Mich:łZ - 
larko szrapnełam, który mu oderwał głowę, 
a z dotyumentów i listów, która mu sanita 
ryusy z kieszeni w obecności św adka wy- 
ciągnął, p' znał świadek w zabitym M:chała 
zlazko, 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobiłam t Mi hał Zolasko poniósł Śmierć, 
przeto na prośbę jego żony Maryl Żelazko 
wdraża się postępowanie celem udowodnie- 
nie zeszłej Śmi+rei zsginionego. Wsdzje się 
przeto cgólna wezwanie, aby uwiadomiono 
sąd albo kuratora p. dr. Jana Drohomire- 
ckiego, adwovata w Złoczowie, którego zara- 
zem obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia 
się aż do dnia 1 maja 1920 o zaginionym, 
Po upływie tego terminu i po. przeprowa- 
dzeniu i po podję iu dowodów będzie ror- 
s'rzygnięte o dowodzie sasıłej śmiorej. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Złocrów, 30 grudnia 1919. (1445) 


T. IV. 125/19 (8). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Józef Ko- 
łcdsiej urodzony w r. 188% w Mszanie dol- 
nej itam — zynależny, żołnierz 20 pp. byłej 
ar nii austrykekiej, zsginął na froncie ros 
syjskim dnia 1 października 1914 i od tego 
czasu nie dał o sobie znaku Życia, 


Gdy zatem można przyjąć, że zachojzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl $ 1 
c s. rozp. z d. 31 marca 1918 Nr. 128 Dz 
p. p, przeto na prośbę Anny Kołodziejcwej 
z Raby niżnej wdraża się postępowanie, ce- 
lem uznania za zmarłego zsginion'go. Wy 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
lono sądowi lub kuratorowi p. Łodygowskie- 
mu, zdwokatowi w Now m Sączu wiadomości 
o powyż wymiebionym, a zaginionego wiy 
wa się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stanił się, lub winny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę 
po dniu 15 lipca 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
ia zmarłego. 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, 19 grudnia 1919. (1417) 

T. 90/19. Zarządzenie postępowania ce- 
lem uznania za zmarłego. Piotr Latezyk uro- 
dzony 7 czerwca 188% w Batyczach i tsm 
1amiestkały, żołnierz 10 p. p. austryackiej 
armii. Dochodzenia wykarały że Piotr Lut 
czyk miał być zabity na froncie rossyjskim 
w roku 1917, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego stwieidzania śmier- 
ci w myśl $ 24 i 27 ustawy cyw. i $ 10 
ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p 
zarządza się ma wniosek Maryi Lutezyk po- 
stępowanie, ceiem uznania wymienionej 080; 
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwa- 
nie, ażeby udzielono wiadomcści o zaginio- 
aym aądowi albo p. dr. Wolfowi Pillersder- 
fowi, adwokatowi w Przemyślu, którego usta- 
nawia się kuitorem i obrońcą węzła małżeń- 
skiego. | 

Pioira Lutczaka wzywa się, aby stawił 
sig przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu % maja 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta- 
teeznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 4 listopada 1919, (6542 8—8) 


T. 555/19 (4). Zarządzenie postępowa- 
nia eelem uznania za zmarłego. Adolf Wilk 
uredzony 18 października 1879 w Czyszka h 
itam ostatnio zamieszkały, jako żołnierz 
byłego austr. 55 pp 8 komp., uczestniczył 
w wojnie światowej i został dnia 2 lutopa- 
da 1916 rationym, poczem wszelki słuch 
o nim zaginął. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warcnki utaw. domniemania śmierci w myśl 
$ lust. 2 ust, x 81 maka 1918 Nr. 128 Ds, 
p. p. wdraża się na sek p. Maryi Wilk 
postępowanie, ceiem usnania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we- 
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi- 
nionym sądowi albo p. dr, Wiioldowi Bie- 
lańskiemu, adwokatowi we Lwowie, którego 
ustanawia się obrońcą węzła małżeńskiego. 


żona Józafa z Chłopów wniosła o u:nanie 


zmarłego. Z zeznań świsdków Wojciecha Ra- 
taja i Piotra Rataja wyniks, że Józef Sme”- 
tycha syn Hawryły jako żołnierz byłej armii 


i przebywał w Saratowskiej gubernii do r. 


gruźlicę i praw iopcdobnie un arł, gdyż nie 
ma o nim ź:dnej wiad: mości. 


celem uznania go sa zmarłego w myśl ustawy 
z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. Wzyma 
się katdego ktoby misł o nim wiadomość, 
aby foaićsł o tam sądowi lub kuratorowi 
p. adw. dr. Pot»ckiemu w Samborze. Na po- 
nowną prośbę po dniu 1 kw etnia 1920 sąd 
rozstrzygnie o uinaniu za zmarłego. 


celem uznania za zmarłego, Elżbieta z Bija- 
ków Cyganikowa z Chłopów wniosła o urna- 
nia męża jej Ka'ola Cyganika syna Wańrzyń- 
ca 1a zmarłego. Z 10 nań świadków Fran- 
ciszka Kapłona i Andrzeja Smertychy wyni- 
ła, że Karol Cyganik syn Wawrz'ńca jako 
żołnierz b. armii austro-węg. dostał się w r. 
1914 do niewo!i rossyjskiej i przebywał w 
Kańsku na Syberyi, gdxie cięzko zachorował 
i w tamt. +spitala prawdopodobn'e jeszcze w 
r. 1914 umarł, gdyż od tego crasu nie ma 
o nim ż*dnej wiadomości. 


1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża s'ę postę- 
powanie celem uznania go za zmarłego. 


aby udziel no sądowi lub 
adw. dr. 
Samb rze wiadomości o wyżej wymienionym, 
Sąd każe 

1 maja 192 
niu s4 zmarłego. 


ski syn Marcina i Tacyanny z Martyniuków 
a mąt Parss'ki z Skoropsdów z Prdwysek 8 
go, powołany w r. 1914 do 55 pp. austr, 


Adolfa Wilka wzywa się, aby stawił jdnis IS31 i zamieszkały w Uhrynowie sta 
się przed podpisanym sądem, lub w inny frym powołany cgólną mobilizacyą do wojska 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 czerwca | austr. 9 pp., breł udział w bitwie pod Lu- 
1921 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta- | blinem i od tego crasu nie ma o mim ża- 
tecznie o uskaniu za zmarłego i rozwiązaniu | dnych wiadomości. Świadek Osufry Iwasiu- 
małżeństwa. tiak z Uhryn 5 górnego reznsł, że ełużąe 

razem z Nykołs Rucrenczyn wiedaym pułku 

A okręgowy EG Oda U i kompanii widział. jak we wrześniu 1914 r. 

Lwów, dnia 27 listopada 1919. podczas ofenzywy pod Lublinem Nykoła Ru- 
czenczyn ugodzony odłamkiem granata nie- 
przyjac elskiego w głowę i pierś, padł nie- 
żywy na polu walki i przez oddział sanitar- 
ny w jego obecności pochowany został, 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Nykoła Raczeucryn z Uhrynowa 
starego poon ósł śmiyrć, przeto na wniosek 
Pał:hvy Ruczenezyn z Usrynowa starego sp. 
Kałusz wdraża się postępowanie, celem udo- 
wodei-nia Śmierci zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomiono 
sąd albo kurat*ra Antosia Wasiutiska w Uhry- 
nowie dolnym sp. Kałuss aż d> dnia 20 maja 
o zaginionym Nykole Ruczenczyn. Po upły- 
wie powyższego czasokresu i po przeprowa- 
dtesiu i po podjęciu dowodów będzie roze 
strzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 22 stycznia 1920, 


(1388) 


T. 189/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania. za zmarłego. Marya Smertycha 


męża jej Józefa Smertychy syna Haw'yły sa 


anstro-węg. dostal się do niewoli rossyjskiej 


1917. W tym erasie zchorował zdaje s'ę na 


Wobee tego wdraża się postępowanie 


(1274) 


Sąd okręgowy Oddział V, 
Sambor, 24 listopada 1919. 


T. V. 86/19. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Andrzej Hassk 
urodzony 1 lutego 1882, rolnik z Iwarczan 
pow. Zbaraż, powołany w czasie ogólnej mo- 
bilizacsi do wojsta austrysckiego opuścił od 
roku 1914 swoje miejsca zamieszkania i jako 
kołnierz brał udział na wojnie swiatowej. Od 
roku 1914 nie daje o sobie żsdnago znsku 
życ a, co stwie.dia świadectwo urzędu gmin- 
nego w Iwarczanach z dnia 20 grudnia 1919, 
Zaprzysiężonymi zeznaniami świadków Boma- 
na Skrypczyńskiego i Hnata Dmytryszyna, 
którzy razem z Andrzejem Husakiem służyli * 
przy. wojsku, stwierdzonem zostało, iż An- 
drzej Husąk brat ulział w bitwie 22 paź. 
dziern xa 1914 pod Stryjem, z której już wig- 
cej nie wiósił, 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl $ 24 ustawy cyw., przeto wdraża się 
na prośbę żony jego Marynki Husai postępo- 
wanie, celem uznania go za zmarłego Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzia- 
lono wiadomości sądowi lib kuratorowi panu 
adw. dr, Czykalukowi w Tzrnopelu, którego 
ustanawia Się zarazem obrońcą węzła mal- 
żeńskiego — o powył wymienionym. 


(1344) 


T. 210/19 (3). Wdrożenie postępowania 


Wobec tego w myśl ustawy z 31 marea 


Wyd:je się przeto ogólne wexswanie 
uratorowi panu 


Joachimowi  Finsterbarchowi w 


na ponowną prośbę po dniu 
wniesioną, rozstrzygnie 0 uzna 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 8 grudnia 1919. 


Andrzeja Husaka na wypsdek gdyby 
żył, wzywa się, abysstawił eig przed niżej 
wymienionym sądem, lub w inny sposób 
uwiadmił o swem życiu Sąd tuteiszy na 
ponowny wniosek po dniu 1 lipca 1920 orze: 
knie o uznaniu za zmarłego i o uznaniu 
msłżeństwa za rozwiązane, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, 31 stycznia 1920, (1283 3—3) 


(1342) 


T. 178/19 (3). Wdr żenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Józef Swidsiń- 


miał z k ńcem listopaaa 1914 zostać przy- 
jechany przes pociąg kolejowy podczas od- 
wrotu wojsk austryackich między Wielieską 
a Bochnią i umrzeć na mieje u. 


Na wnicsek jego żony wdraża Się po- 
stępowanie celem udowodnienia jego śmierci, 
w tym celu wydaje się ogólna wezwanie, 
aby do 3 miesręcy po dnin ogł: szenia tego 
edykiu w Gazesie urzędowej, uwiadomiono 
sad tut o zaginionym. Jór-f1 Świdsińskiego 
wzywa B'ę, aby w powyżej zakre lonym cza- 
sokresie staw'ł się przed sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobi», Po besskuteesnym 
'pływie teg» cerasokresu sąd na ponowny 
wniosek orzeknie o dowodzie 1aszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Brzeżany, 20 styczn'a 1920, 


T. 209/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Agnieszka z Ko- 
walskich Bijakowa z Chłopów wniesła o uzna- 
nia swego męża Rartlomieja Bijska syna Ja- 
na za zmarłego, Z teznań świadka Antoniego 
Fatała wynika, że Ba tłom ej Bijsk sen Jana 
iako Ż łnierz 89 p. p. b armii austro-węg, 
brał udriał w petyczca pod Opatowem w dniu 
2 l'stopada 1915, gdzie zapewne zginął, 


Wobec tego w myśl ustawy z z d, 31 
marca 1918 Nr. 128 Dr. p. p. wdraża się 
postępowanie celem uznania go za zmarłego, 

Wydaje się przeto og:lne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adw. dr. Dischemu w Samborze wiadomości 
opowyż wymienionym. Sąd tutejszy. na pono- 
wny wniosek po dniu 1 ma'a 1920 rozstrzy- 
gnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział Y, 
Sambor, 2 grudnia 1919, 


(1360) 


T. 152/19 (4). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania zx zmarłego. Katarzy- 
na Sadłowska żona Wasyla % Uroża wniosła 
o uznanie męża jej Wasyla Sadłowskiego za 
zmarłego a ms/Żaństwo jej z nim zawarte ra 
rozwiązane, Z zeznań świadra Piotra Sze- 
mendy wynika, że Wasyi Ssdł.wski w czesie 
oblężenia Przemyśla w r. 1915 walczył na 
froncie „Żarawiea* i prawdopodobnie tam 
poległ, gdyż współtowarzysze jego mówili, że 
w siyczniu lub w latm 1915 padł on tra- 
fiony szrapnelem, a od tego casu nie ma o 
nim żadnej wiadomości. 


Wobec tego w myśl ustawy z 81 marca 
1918 Nr. 128 Dz.: p. p. wdraża się postępo- 
wanie eelem uznania go za zmarłego. Wzy- 
wa się każdego ktoby o nim miał jaką wia- 
domość zochc3 donieść o tem Sądowi albo 
kuratorowi p. adwokatowi dr. Zelierowi w 
Samborze. Na ponowny wniosek po dniu 1 
maja 1920 rozstrzygnie sąd 0 uznaniu za 
zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Sambor, 1 grudnia 1919, 


(1343) 


T. 167/19 (3). Iwan Dyrwal syn Day- . 
tra i Hani urodzony w r. 1891 w Bnkoweu, 
posred? na wojnę w sierpnin 1914 r, jako 
żrłnierz 18 pp. i od tego czasu wszelki ślad 
o nim zaginął. 

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde- 
mo, ktsby o Życiu Iwana Dyrwa s miał ja- 
kąkoiwiek wiadomość, aby dzł znać o tem 
sgdowi lub kuratorowi nieobecnego adwo- 
katowi dr. Ńlączsea w Sanoku w przeciągu 
sieściu mia ięcy od daty ogłosenia t-go we- 
zwania, t.j, najd lej do dnia 1 wrześn a 1920 
Jeżeli w tym czasie sąd nie otrzyma żadnej 


(1336) 
Sanoku. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Sanok, 28 stycznia 1920. 


T. 230/19 (2). Wdrożenie postępowania 
oólem udowodnienia śmierci Nykoły Ru:zen 
czyn. Nykoła Ruezenczyn urodzony 18 gru- 


(1260) 


8 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


LM, 13912/1920. 
- Ceny targowe 


artykułów na targach Iwowskich obowiązujące od 18 lutego 1920 r. 


1459 
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Pre krac'zjący niniejszą taryfę podlegają surowej karze. 
Lwów dnia 14 lutego 1920, 
Magistrat król. stoł. m. Lwowa. 


lll. Zwyczaje Walne Zgromadzeni 


Akcyonaryuszów Ziemskiego Banku Kredyt, Tow. akc, 
we Lwowie 


(przedtem Gal. Ziem. Banku Kredyt. Tow. akc. we Lwowie). 

odbędzie się w sobotę dnia 20 marca 1920 r. o go- 

dzinie 5-tej po południu w lokalu Banku przy ul. 
Trzeciego Maja 1. 5. 


z następującym porządkiem obrad: 


1. Sprawozdanie z czynności Banku za rok 1919. 

2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej o zamknięciu ra- 
chunków za dziesiąty rok administracyjny. 

3. Wnioski Rady zawiadowczej w przedmiocie rozdziału 
czystego zysku. 

4. Podwyższenie kapitału akcyjnego Banku. 

5. Wybor 3 członków Rady zawiadowczej w miejsee 
wylosowanych ($ 38 statutu). 


Pp. Akceyonaryusze, chcący wziąć udział w powyższem Wal- 
nem Zgromadzeniu, winni złożyć swe akcye najpoźniej do 5 marca 
b. r. w kasie Banku we Lwowie względnie w Oddziałach w Kra- 
kowie, lub w Lublinie. 


We Lwowie dnia 17 lutego 1920. 


Rada zawiadowcza 
Ziemskiego Banku Kredytowego 
Towarzystwa ake. we Lwowie. 


DENTYSTA (2155 4—8) 


Dr. Jakób Owiński 


Natry, Lokomobile, Motory 

benzynowe, Łamacze do 
kamieni, Kuźnie polowe do- 
starcza „Pilot* Lwów, Bato- 


rego 4. 1272 2—24 pracownia doniyst.-fochaiezaa, Halicka 1. 21. 
O ek AAA 
jax“ mało używany — - 
994A młot sprężynowy wiel- | znow kN NOCNE 


kość 2 poleca „Pilot“, Lwów, 
Batorego 4. 1324 2—9 


Druki Gospodarcze 


poleca 
Ekapedycya 


Druków = == „OSSOLINEUM“ 


we Lwowie 
Kalecza 5. 


£ Pojedyncze eqzomplarze 

„kazety Lwowskiej” 
nabywać można 

w Ekspedycji „Ga- 

zety Lwowskiej“, 


Znakomity smar do obuwia 


an, 


przeciw przemalkt: 


tna FEE 
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| 
| 


(Buchaltera bilansistę 


Konkurs. 


Intendantura O. G. Lwów ogla- 
szą niniejszem konkurs na dostawę 
bydła rzeźuego od 250 kg. a trzody 
od 20 kg. żywej wagi w zwyż, dalej 
mięsa bitego wołowego i wieprzo- 
wego w każdych ilościach dziennie 
loco Rzeźnia W. P. Lwów-Gabrye- 
lówka i Wojskowe Urzędy Go- 
spodarcze: Przemyśl, Jarosław, 
Sambor, Stryj i Stanisławów. 


Ostemplowane oferty w cenach 
markowych należy wnosić w zam- 
kniętej kopercie z umieszczeniem 
napisu: „Oferta na dostawę bydła, 
trzody i mięsa ad L. 5694/X do 
dn. 20 lutego 1920 godz. 12 w po- 
ładnie do Intendantury Lwów, ul. 
Ochronek 4. 1872 2—8 


Do oferty dołączyć należy do- 
wód złożenia 5%, wadyum obliczo- 
nego od kwoty przypadającej ty- 
tułem zapłaty za jednotygodniowe 
dostawy z tem, że oferent zobo- 
wiązuje się w razie przyjęcia jego 
oferty uzupełnić wadyum do 10%, 
które będą stanowiły kaucję. 


Za godncść: Thulie ppłk. mp. 
M. Korniak por. Szef Sztabu 
L. 340, 


Ogłoszenie licytacyi. 


Oelem 1abasp'eczezis dostawy dla Zwządu 
łupy solnej w Latku p. Dobromil w roku 1920 
następujących matarysłów a mianowicie: 


I. Wyroby z żełaza 


` łelazo kate płaskię, okrągłe wakowane, bla- 
chy ślusarskie, pocynkowane, blachy panwione, 
blachy lane, drut żelazny, stal lana, stal inerber- 
ska, Sprężynowa, nity panwiowe, fasonowe, ślu- 
saskie, śruby z nakrętkami, gwiździe, siekiery, 
kłódki, szyny kopalniane, liny stalowe szybuwe, 
słupy że'azne lane, łopsty stalowe, kilofy, pilniki, 
koła i osie do wósków kopalnianych 


II. Wyroby z drzewa 


konewski i czerpski, drabiny szybowe i ko- 
s16 z wikliny, pralniki. 


Ili. Artykuly sklepowe. 


Smar T.vvts, oliwa cylindrowa, maszynowa, 
wasel na biała, pokost lmany, pasta do podłó 
minia, terpantyna, maź pogatowa, karuz stclarsci, 
bawełna kolorowa do czyszeren'a maszyn, konopie, 
świece, mydło zwykłe, wosk pszctelny, zapałśj, 
szczotki ryżowe, murarskie, penzle. 


IY. Drzewo 
żerdzie, F 
Rozpisuje się nimiejszem publiczną rozprawę 
ofertową. Oferty mogą opiewać na dostawę po- 
szczególnych grup lub mstsrysłów fanko iu,a 
solna w»ględnie stacya kolejowa Dobromil. Oferty 
w kcpercie samkniętej z napis+m „Oferta na do- 
stawę materyałów* wnosić na'eży na ręce Naczel- 
nika Zarządu żupy solnej w Lacku p Dobromi] 
nsjpóźwiej do dzia 18 marca 1920 do godziny 
pół do 1l-tej przed południem. Otwarcie ofert na- 
stąpi o godzinie 11 przed p łudniem przyczem 
cferenei mogą być obecni. Bliższe szcz: góły co do 
jakości i iloś'i materysłów powsiąść mozna z wy» 
karów ma'eryałów powsiąść można z wykazów 
materyałów, które wraz z formularzem oferty o rsy- 
mać można w Zarządzie żupy s lne) w Laeku 
1 z warunków licytacyjnych. 


Lacko, doia 13 lutego 1920. 1461 


z dłuższą praktyką tylko w pierwszo- 
rzędnych instytucyach poszukuje Spółka 
drzewna firm 


Budulec i Towarzpstwo Odbudowy 


Lwów, Akademicka 23 1462 1—3 


= wa bardzo, _kotzystnymi warunkami. 


L 849, 
Ogłoszenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzys.wa kredy- 
towego ziemskiego wypowiada niniejszeim na pod- 
stawie $ 68 statutów p. Eliaszo*i Kanarkowi 
Annie Kanarek kapitał resttuiący 234.506 K 78 h, 
listami zastawnymi, pochodzący z większych sum 
180.000 złr. cz: 1 260 000 kor:n, 10.000 złr. w. a. 
czyli 20000 koroa, 14.200 złr w. a ciyli 28.400 
koren i 58,000 ałr. w. a. czyli 116.000 koron. na 
hipotece dobr Dziciki i Załanów w powie ie ro- 
hatyńskim położonych, intabulowany, z t-go Towa- 
rrystwa wypożyczony z dniem 30 czerwca 1920 
jeszcze pozostały. 

Dyrekcyś galicyjskiego Towsrzystwa kredy- 
towego ien skiego wzywa więc p. Eliasza Ksrarka 
i Annę Kanarek jako właścic.eli tych dóbr, ażeby 
wypowiedziany kapitał w prteciągu sześcu mie- 
sięcy do kasy galicyj. Towarzystwa kredytowego 
z'emskiego złożyli pod rygor-«m egiekucyi a mia- 
nowicie przymusowej sprzedaży rrecconych dóbr. 

We Lwowie, doia 10 lutego 1920 r. 


Z Byrekcyi Galic. Towarzystwa Kredyt. ziemsk. 


Moysa. 
Dyrektor: 
1451 Przybysławski. 
L. 192/20, 


Konkurs. 


Gmina Mosty wielkie cgłasza konkurs na 
posadę lekarza miejsk ego, z płacą roesna 1200 
koron i dodatkizm :drożyżźyyanym rocznym również 
w kwocie 1200 kron 

Wymogi: 

1. Przynależność do P:ń:twa Polskiego. 

2. Nieprsekraczalny 40 rok żywis, 

8. Dyelom dok'o a medycyny uprawnisjący 
do wykonan s praktyki lekarskiej. 

4. Niaskaziteloy chsrakter. 

5, Na'mniej £-ietnia praktyka w zawodzie 
lekarskim. 

Termin wnoszenia podań należycie udoku- 
m ntowanych do Zwierchności gm'nnej w Mostach 
wielkich, upływa z dniem 15 marea 1920. 

Mosty w elkie, dni» 18 lutego 1920. 

1458 1—2 Burmistrz. 


NAPRAWY AUTOMOBILI 


i pługów motorowych 
uskutecznłają szybko i dokładnie warataty 
SPÓŁKI AUTOMOBILOWEJ 1121 2—2 


z „MOTOR = 
LWÓW ,ul. Kopernika 1. 54 
a 


Konkurs. 


Int mdaatura D., O. G. Lwów rozpis:je kon- 
kurs na objęcie i prowad:en e praini wojskowej 
dła ofiserów i ich rodsia przy warstatach wojsko- 
wych, nl. Janowska L, 31. 

Reflektujący na objęcie tej pralai mogą ją 
za zezwoleniem Int:nd. D. O. G, (Ochronek) ogią- 
dnąć na miejscu codziennie w cz:sie od 9—15 
godziny, a następnie pertr:ktować, 

Oferty wncsić ra'eży do wymienionej Inten- 
dantury do 25 b. m. 1460 1—3 
Intendsnturs O Gen. Lwów 
Za zgodność: Szef intendantury 
Wolski ppor. Fitz ppłk. mp. 


Wskutek śmierci ś. p. Eustachego ks. San- 
gaaski i śp. Stanisława hr. Tarnowskiego zdekom- 
pletowaną została Rada ordynacka Ordycacyi Prze- 
worskiej ks. Lubomirskich tak, że składa się obe- 
enie już tylko z jedaego Osłonka i jednego sa- 
stępcy. A 

W myśl art, XXIX, ustanowy ordynackiej 
wzywa podpisany Ordynat na Przeworsku osoby 
powołane do następstwa w tę Ordynacyę ażeby, 
nadesłały w ciągu 3 miesięcy do sądu okręgowego 
we Lwowie, jako sądu ordynackiego swe głosy 
dla wyboru dwóch brakujących Członków tej Rady 
ordynackiej i jednego jej zastępcy. 

Andrzej ks. Lubomirski 


1147 3—3 Ordynst na Przeworsku. . 


rząd Budownictwa Wojskowego 


«vy Krakowie 


zakupi w drodze pisemnych ofert sześć samochodów cięża- 
rowych nowych lub maie używanych. Refektuje się tylko 
na wozy Łędące już w kraju i gotowe do użytku. Pisemne 
ostemplowane oferty należy przedkładać w zamkniętych 
kopertach z napisem „Oferta na dostawę samochodów cię- 
żarowych na ręce Naczelnika Zarządu Budownictwa Woj- 
skowego w Krakowie ul. Pawia 8, do dnia 20 lutego. Bliż- 
sze szczegóły udzieli Wydział Gospodarczy Z. B. W, 


Naczelnik Zarządu. 


